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« GŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: ] 
Aministracya Gazety Mako” T Ti 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adim (GARorowski 
35 rue de Varenne Faris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Orio Mass) Walfischwasse 10 -- 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeiłe 11 i J. Danzeberg, I. Wolizeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hasseustein & Vogler i G. L. Daube & Com 
w Warszawie: Reichman 6: Frendler. A 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogicszenia zwyczajne za jedno- 
szpaliowy wiersz drobnyni: drukiem lub jega 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego mie. 
sce 30 ct Głosy publiozraści za wiersz lub ha 
miejece 50 w e koreazondonCya 3 ct. od 
wyrazu. r orrepondenty ` s 
ENE y p ylms dla drobnych 


we Lwowie : miesięcznie zł, 5a. koana zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpesrednio W administra- 
eyi Gaz. Nar., maja nadto prawo bezpłaraeE? 

_ wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 

, (dawniej F. H. Richtera), 
Naj prowincyl z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie Zł. 6, półrocznie zł. I2 m 

Za ranica kwartalnie zł. 750 półrocznie zł. 15. 

„od Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dęik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mic- 
sięcznie 35 ct., AE zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POLMEŻCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 

piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct, 

J kwartalnie | zł, 10 et. 


Numer kosztuje 6 €t- 


w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem 


PME |_|. 


Biura r 


ul. Kopernika 7 : 
Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


dakcyi: PSE cr 
otwarte od MEL i od' 4-15 A deo Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL 
NE" - =, s 
= pk m o ODC z "zma otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczoram bes przerwy. 


. dy i sta-} Z jakich żywiołó : raj 

wie polowa calego składu Rady i su Jakich Żywiołów składała się ta nadziei. O Faurem j 1 E kj : J 

mię Bała, "tym opa grupy Baa, tla przy pesto tot Bzz dy Pt 4, popojn mu pozostaje, je spi, pon Jatogonki_ soleczo ekonomiomo oiar 

w jakim zwyczajne. jeżeli przeto p. oświadczyła A ADA zA, „SAUD SE | ug on swojej kandydstury, sądzo-| Gd 7 Fi FE. 4 par 0. 5 a. hog wplywem tego anor- 

sta naszego nA zebrać dla swo-|dajgc nań 429 P o ki ode kt 68 dzi leni * przyjmie, Konserwatyści ` po- wj nii miran. bronić. Wie Ou „= Fa RE położenia ; a, lekar- 
Š &í080w, większosć mu E oyl między Waldeck- Rousseau, Ai zes dobrze, że ONW | ENO wdaje i "R 


Co czynić? 


Lwów d. 18. stycznia, |Niemczynowsk “noin . ; 
mr eści i pięć podpi- | głosó Ą ; y Ky ) 
Prawdziwą przykrością musi jego waladia E O kigo pradopo. |sceze mome nonoi adoba ONE, Tauron;  pogódzeni a dz 
_ Prawdziwą kto 48 napel- | sów, to według " SEE BAC re |liczność iadomo dokładnie; a i to oko- bliką oświadczali się za D '! z repu- |obrotność partyi socyalistycznej udarem-| „Własność — jak powiedział 
niaó każdego, s; y Naszemu mia. | dobieństwa ja o BEE a ro pa charakterystyczna. Za granicąjnarchiści wybrali pi End ups: m. Mo-|niły jego próbę reakcyi zapomocą byłych |pięknie przy zamknięsin zjazdu drien- 
stu szczęśliwego rozwoju, wiadomość |formistami i dalsza gy: AM wybór Iaurea wywołał powszechne zdu- |Ęży mieli Rain lu delegu'ów, któ- monarchistów i klerykałów. — Prawdą nikarskiego we Lwowie Wojciech hr 
ktem k eci mienie, tak mało politycy niefraneuscjjtem ale Mażwiako jeg Się nad kandyda-|jest to, że pokonany naszem natarciem, | Dzieduszycki — daje nietylko 


o tem, jaki przebieg przybrała w Ra 
dzie miejskiej rozpoczęta na wczoraj- 
szem posiedzeniu rozprawa nad sprawo- 
zdaniem komisy! statutowej, zmierza- 
jącem do reformy ordynacyi wyborozej, 
jakoteż ustroju zarządu miasta. Wnio 
ski komisy! statutowej, wyszłe z ini- 
cystywy prezydenta i wiceprezydenta 
miasta, popierane przez wszystkich 


tylko pustym 8% 3 ; 
9 olenników wniosków komisyi statu-|byli na to przygotowani. Ale gdy nowy | Wersalu 


które skazali na Śmierć PP. prezydent ze zwyczajną paradę wjech 4|LEgO wsz 


0 podać dopiere w | był przyciśnięty do ściany i musiał albo|jprawa, ale ona też niesi 
faj zi wyborem i na|kapitulować, albo uciec się do gwałtu. |obowiązki« Lecz aby- ce DON 
zdaje, karuość aek mieli, Jak się| Tutaj opuściła go odwaga.“ z własnością, a jeszcze tak olbrzymią 
odniosła, a byłob Ay istów zwycięstwo Prezydent podał się do dymisyi w połączone, były należycie wykonane, 
rakterystyką Sady ało * ciekawą cha- |chwili, która dzieli skrytą reakcgę od| Musi ta własność ozuć z tymi, wśród 
A do tych chafadkór:. we Prancyi. |zamachu stanu. Prawdę jest to, że kiedy|E*órych się rozsiadła, których praca 
Ży, Że cała prasa, j RUE i to nale-|chciał przeciw nam wależyć, znajdował |Utrzymuje w ruchu wielką maszynę ro- 
dów, jakby na komande jest w ręku Ży-|koło siebie tylko zgniłe narzędzia; jego|boczą i z którymi połączyły ją węzły 
riera za zgłoszenie a uderzyła na Pe- główni wyborcy Reinach, Rouvier, Roche społeczne, gospodarskie i inne, 
chciała, aby Perier W nacyi. Klika ta |oddali go wraz z sobą publicznej pogar-| , Już zaś, kto wykonuje tu te obo- 
ło żaru, s ona sotoa wszystko pie- | dzie. Wezoraj jeszcze jego minister spraw | Wiązki, połączone z posiadaniem prze- 
bywała | spóżywała D a8Ztany wydo-| wewnętrznych postawiony został przez szło czwartej części całego Slązka? — 
Tageblatt miat ody, eden tylko Berl.!qzpę w stan oskarżenia. Kiedy na tych Juści nie sam dostojny wiaściciel, któ- 
agę, pisząc o rezy- |]udziach chciał się oprzeć, czuł, że zapa- |rego myśl cała, jak wiadomo, zwrócona 


towej, t 8 y ya . 
iemczynowski, Gołąb, Walichiewicz|do Paryża i natychmiast udał się do pa- 
73 możnowładzey magistraccy, łacu Elizej viat urzędowego oczka 
Wobec takiego położenia rzeczy |prezydenta republiki, z którego już Pe- 
mimowoli nasuwa Się każdemu, kto jrier był się przeniósł do swego dawnego 
spraw publicznych nie zwykł brać |prywatnego mieszkania, ludność paryzka 
lekko, pytanie: Co teraz czynić należy? | bardzo s rdecznie go przyjęła; a jak sły- 
prawdziwie światłych i niezawisłych, | Czyż zwolennicy maoy mają z po-|chać, wybór Faurea wywarł bardzo dok 
prawdziwie samodzielnych  ra-|wodu wniosku p. Niemczynowskiego | wrażenie na prowincyi, którą rezygnacya 
dnycb, będące wyrazem przekonań 0- kapitulować, Roam sposobem „zaii Periera niemal przeraziła. J 
partych na trzydziestoletniem doświad- | osłabić, pośrednio tylko wzmocnić wpływ Republikańska dynastya Periera prze- 


Ozeniu — ujemnem z dotychczasowy mi |i znaczenie kliki przeciwnej reformie | padła, jakkolwiek nie z własnej winy 
a 


— kliki ostatecznie nielicznej, tylko| wybrano prezydentem człowieka skrom 


=" SA dług 
przepisami statutu miejskiego, weai miała; i i l 1 
: wdopodobieństwa ubite|bardzo šmiałej i bardzo sprytnej? nego, bez żad g m-|gnacyi Periera oświ p: i myś 
za cez| > rptią klikę, której u-| Sądzimy, że żadną miarą tego uczy- 3 rualki Aego szerszego Znaczenia, [ni liberały świ śnie da pUmiarkowa- |gują mu się pod ręką, jak zbutwiała|ku wielkim celom państwowym, ku do- 
zostaną przez 8p , e więc postawiono Francyę ilzdolni anergieznie sia” że nie 64 | masa. Odchodzi powalony korupeyą rzą- skonaleniu siły zbrojnej monarchii, któ- 
LOLO „TI i 3 ; tolrych to sił zbrojnych jest, można po- 


nić nie mogą. 3 zagranicę wobe : 

Niechaj sprobują kompromisu, ale e War BORA Kio e zagad- 
kompromisu, któryby uratował przynaj- |szość, która własnych swoich już gi, 
mniej główną ideg zamierzonej reformy, |zasad, ale interesów — a to iy, już nie 
lj. częściowe odnawianie składu Rady|u kierujących stronnictw Fe wna rzecz 
miejskiej. Wszystko inne, co jest we|nić nie umiała? Jak dłu hę bro- 
wnioskach komisyi statutowej, mogliby |skromny, bez noi nudza się 
na razie, dla uratowania owej głównej|taki Perier zaledwo pół nuke, Skopią 
zasady, na razie poświęció. Jeżeli je-|się zdołał? W AGolic Aż ; À 
dnak przeciwnicy reformy nawet do|nietylko we Francyi, ale > Pototo d 

i 8, ZA 


stwa, Bur awa pan-jdu, którego był głową. Zwyciężony nadto t s 
kich Br tikia, we wszyst- | został płaskiemi Ginti eaan A A pre- wiedzieć. pierwszym po monarsze wo- 
znikczemniałą niezddt „okazuje się Masę |zesą ministrów. My uderzaliśmy przynaj- |dzem i nauczycielem. Zatem te obo- 
bnego stałego ja e aa potrze- | mniej na pana Casimir-Perier oko w oko, |W'4%ki z własności tu posiadanej ply- 
rządowej. Na czole rządów a „zasadzie | w biały dzień; pan Dupuy, pokonany, |2409, sprawuje w zastępstwie właśei- 
r. 1870., urzęd H zai ści ep ona odi zawistny współzawodnik, usiłował najciela tak zwana „arcyksiążęca 
odznaczenia Ś lk i Ay R Mi i|każdym kroku, w sprawie Gérault - Ri-|ka mera“. 
wała, — fest s * mig Raj Ay rozda- |charda, w sprawie Raynala, skompromi-|, Wiadomo z praktyki życia dawsej 
nie zdoła Tab 8.1 dalej być CZYNDĘ |towąć prezydenta rzeczypospolitej. Kiedy |! dzisiejszej, że zawsze i wszędłh 
` więc nowe warstwy lu- socyalni demokraci atakowali go od frontu, | 1z44C7; ekonomowie, pisarze prowento- 


< iektó iei człon- | takiego kompromisu nie dopuściliby, | krytyczne, Ni A A dności, któ i ; SE rj ; ; 
dobrze a nawet niektórym jej człon eg p s p y,|krytyczne. Niespodziankami żyje Francya; arcymało z DYSK Je: zwy 7 A e dh E LH zh. nie km iw sę uł RE W Te ya 
eckie ciosy. Ale Rańba człowieko- , ABCICŁEL. z 


km bardzo dobrze. Dotychczasowyj w takim razie nie pozostaje świadłej |to fatalne dla niej, to fatulne oraz dl È 
s atut sławiony wczoraj przez p. Niom- mniejszości Rady miejskiej nic imnego społeczności europejskiej, która: az dla|wało, zapragnęły zasiąść u stołu psń-|wj, kt h bbło. Lieds p > 
czynowskiego, ułatwia bowiem przez uczynić, jak gromadnie złożyć mandaty, |kim nikim bł jaa O stwowego, jak to od stu lat jest zwycza- To A a i PE m M EE Tebea iaeia 
głosowanie na 100 radnych od razu, |i żym sposobem kwestyę reformy poddać |Francya. » Jest 1. bedzi Pi we Francyi — a to nówe pokolenie tchórzostwa, A td bronić e ie możnaby powiedzieć, że „pan Verwal- 
a PEP kozaki w Radzie miej- | pod rozstrzygnięcie ogółu wyborców! "4 Posłowie soeyalistyczni, którzy — ni 0 or mik, . apetytowi swemu za-|umie, Tak w haniebnej ucieczce zgimie|te, pan Hüttenmeister, pan Förster, 
BED n e ie e Jakiej klice, która Gdyby reforma przyszła do skutku, | Uznając wogóle stałej prezydentur M kt T A s Pieka i REA kapitalistyczne społeczeństwo; upadek |P3% Oberfórsier* — to są słowa, na 
w k P PA Ma Wy-jto i tak, po jej sankcyonowaniu usta |publiki — przy pierwszem głosoganii Ru ście D Ain aea Ae eid PO| prezydenta Periera zapowiada i przygo- | któych samo zaj paki ky lud tutejszy 
"a chociażby nas i ki a sw0-| wodawczem musiałaby być terażniejsząļ próżne oddawali kartki, namyślili się| d 4 aP petnych pó'misków 8Ię|towuje upadek kapitalizmu i reakeyij%9% co najmniej krzywi, jeżeli już nie 
„3 RU kradzież kartek min i DB Rada rozwiązaną. Czyż nie będzie toļprzy głosowaniu drugiem, ab ewy > (ad ZE Trwajmy w jedności współobywatele, drży ze strachu. Nasi dawni, choćby 
E oh naraża co da ALA „p konsekwentnie, a powiedzielibyśmy na- 1 = tela co prawda głosami uratowśóć w jedności i wytrwałości! Ostateczne | "8380rsi oficyaliści, należeli przecie do 
|. bokję "wstrząśnienie całego aparatu za- AR a i -i nt e ae | y4 spadły, ai ze nadaremnie! Bris- Oto manifest, jaki stronnictwo socya- 1 gni s , i "2. bliskie, nig mie vem z s, senem z tym ludem, 
tządu miasta umożliwia zgubną pre- | szożę; y, skoro pozostaną w mniej- padi, jakkolwiek zdawało się, że listyczne, owe „nowe pokolenie głodne“ opuścimy naszego wojennego  poste-| WSTQ „którego żyli 1 żadnej ku niemu 
7% każdej koteryi, która przy wybo- o N GE piejeciaj, Pea sę REA SĄ EE, Padł i| wydało po rezygnacji Beriejt: 5 runku !* Ia narodowej odrazy. 
k vyborców? Czyż mają ta aldeck - Rousseau, a kandydat senatu Współ EE. - [u liczna ta i potęża: 
kan % = P któr aa: T 1 „n Współobywatele! Eksprezydentowi ? Was potężna kohorta, to 
OSC ui Dupuy, „którego chwilami mieniono naj- | Casimir Perierowi oddamy ich ni że sami obeozrajowey; Polaków znajdzie 


dało się i kilka poważniejszych osobi- 
stości do siebie wciągnąć. 

Oto klika ta — wiedząc bardzo do- 
brze, o jakie interesa i interesiki jej 
chodzi, postanowiła bądź co bądź bro- 
nó tego wszystkiego, CO dotychczas 
osłabia i demoralizuje reprezentacyę 
miejską, jakoteż jej władzę wykonaw- 
czą, I nie ma czemn dziwić się. Z te- 
rażniejszym systemem jest tej klice 


roku utrzymać 


i z wy walczy” zwycięstwo na maá- 


c amo > 
| getratt, a przez wog a NESO Y $m rywalem Bri ; : ć $ : ! 
„„gkonawoTA, Wp p. fi l 3 ssona, = mie pr dymi ; i ; zaledwie kilk 

BOI, uraa wy gagietratu AA Jeżeł | JARE Orą NĄ seruo |szedł n9Wet Pod głosowanie. Podobie ważni. Nie podzieny traktowali po-| p stanowiskach W ea 0 

_ dra w urzędowanie P. mię |to wedłog 2357080 przekonania pace: |awolepnicy jego mieli się przekonać, że |starał si tioo Noa a JĄ: SDLAW SLąziz] h z RAE 
D m PIN asein o | eE antn ga e ni nak aiea ga dok aean ae ahe o iwe moim agre 20 SPRAW Ślążkich. |ime idk anoying iyi 
ością, | j dctxi pod erlerem; szcze brutalniej i (a łowości jak ć m", 6 w prze- 

1 jszego dzieła reakcyi. Był- 4 mysłowości jak doprowadzi de tak xwa- 


Częściowe zaś 0%, ciągł ad 
miejskiej utrzymywało my doi A 
pracach, nie kładąc jelenie wy adin 

| jej sil; f ścisłe zaś od zjącej od zy 
| uchwalającej i kont” żecznie doł, ze 


darze st3 


jet niespodzianek uzypełnił kwia- | b i 

bom majere ogólniejszym książę Orlika gea a bowiełh Z 
i e , nic bowiem da 

m. „iężdżająć do Dowru naprzeciw brze-| nie może sié i i K i ; Jai wiedzą — stala ORE? - 
d tF a W eaneyi i wydając swój manifest. | conej AL" baii BE 37 i Ze 40 mil kwadratowych, stanowią- |soy już wiedzą — „szlachty pol 
Nowy prezy en rancyj Ę ME wierch. BOR Gan lrać dose. jk wodka e Mar yaon qasar k Tap r z7 pł E mil ee nie ma na Ślązkuć a 
eże hiczną, nie był a Panaro dE ą. .|kwadratowych należy do arcyksięcia |dopiero część rzeczywistości i I 
i monercdIczną, nie być powinienj terier idzie, to idzie na zawsze. Ustę: | Albrechta, który je i i ja- | i Md tom: 00 
wii opurej chwili „występywać zj je, pokonauy w ciągu kilku t cy |ko lenno Apote U saa i Ja a Pig zastanowić nad tem: co 

MUJ se Kaw Napotedn brat id blikańską i lstre i rskie, w części jako przy-|tu jest w miejsce tej szlacht 
ie położenie i znak w SOON 0 socyalistyczną. | sporzony osobiście majątek. Drugi wiel- |i to dopiero wykaże całą doniosłość t 
Rp aku o sobie | Odchodzi, gdyż nie czuje w sobie dość |ki właściciel] Monnich-Larisch, marsza-|go ubytku i całą gr lożenia SURE 
A siły woli i odwagi, aby aż do koń ipa 5 i Maaa barane AE 
nie daje. li h wi woli i odwagi, aby aż do konca pro- |lek Slązka, do którego należy głośna|zka. Nie owijają: w bawełnę, powi 

Z zabieg”. zaku kasek wiadomo, jj wadzić walkę, jakiej od niego domaga |z ostatnich strasznych wypadków Kar- |działbym otwarcie, że jakkolwiek zali 
NE prorcinet, onstans, Waldec -|się reakcya, Odchodzi, gdyż rozkazująca wina, będzie zapewne posiadał około |czam się do demokratów dosyć czerwo- 

» + Bourgeois Zaraz w nocy z 10|postawa i górne słowa nie ukryją dosta-|7 mil kwadratowych, ale chociażby |nych, a przynajmniej czer roniawych 

na 16 bm powołali do siebie swoich to-jtecznie niepoprawnej ułomności jego cha-|nieco mniej posiadał, zawsze bez prze-|przypatrzywszy się tym, co tu w da- * 
R D Jityeznych i stronnictwa na rakteru. Odchodzi i pozostawia wśródjsudy powiedzieó można, że połowa Sią wnych dworach i zamkach szlacheckich 
16 pu e zwołano. D. 16. bm. przy- |walki swoich bezradnych przyjaciół. zka jest własnością dwu ludzi, a|się rezsiedli, radtym na wagę złota 
16. bm, ru nA byli najzupełniej prze-| „Jakie zwycięstwo ludu ! — jakie zwy- | drugą połową obdzielić się ma 200-ty-|módu tu sprowadzić g  zilkunastu 
Re Bri zostanie wybranym, ale|cięstwo socyalnej republiki! Pan Perier;sięczna reszta ludności. www | 
onani, że on 30% Sobie robić wielkich |ma śmiałość mówić, że jedyną odwagą, | uż Już to samo wskazuje, że tutejsze! przeciw którym zv strony demokrao 


Brisson nie M 


Areyksiążęca kamera. 


4a80wy chaos i *, panujący A 
gwieniu spraw miejsb* wolennicy R Do 
tego celu zmierzają gni ich wnio or- 
my, 8 słusznie przersj jejszego a do. 
mi amatorowie tel", wszelkich a, =? | konanym imi u 
£ f ! iejste Cusimir-Perier ta 
rzeczy, postanowili uży zamiary |94-|Francyi W "Oki i jony ASPR 
bw, okebysrozdmij ich UPA ac krótki jego życiorys, P 
Osoba 


remnió, y nibyto kom | 
_ Ułożyli też wniosek: czy udaremią ©” Feliksa Faur“ rzebnym. Już wi At się 
misowy, a w gruncie FR odnig projek, |dla zagranie) | jiezności, że repos dla 
igła myil pytac PO dona | caead asang kry nej 
J j í k achir a owcł. 
dnym uwagi 


x : je , ISÓW 
wykwestowali dla 9" qjsów t s 
Czterdzieści i pił podp 9 prą. 
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CIĘ 


s jacy 2 pragnieni 
śl dzie koDAJE ap se nalnie ; 
4 ę, że lu j właśnie sposób ięczyć Rie jak zwykle, piu 


lecz około|w tej podstawie w nieopisany sposób|ogarnął muie przestrach i mimowolnie | wanej męki. Pojmowałem aż ud 
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i 
najgłośniejsze odzywają się „huzia!* — |że działa cicho, bez rozgłosu, legal- 
Cóż tu bowiem jest w miejsce tej|nie, ale też z przewagą „miliono- 
szlachty? Nazywa się to, jak wspomnie- | w y c h“ funduszów, a co więcej — 8y- 
liśmy, zbiorowo: „arcyksiążęca kame-|ste matycznie. 
ra“ a na praktyczny język przełoży- To, co w Cieszynie i na Ślązku się 
wszy „jest to ogromna czereda kultur |dzieje, jnż się posunęło dalej. Zajęte 
tragerów, która się czuje w pierwszym | już całe Żywieckie, przechrzczone nawet 
rzędzie powołaną do tego, aby, jak tu|na „Saybusch*, a w zamku żywie- 
Slązacy już powszechnie mówią, falą |ckim już tak się dzieje, jak na zamku 
„bildangu* zalać tę piastowską dziel- |w Cieszynie, i wszechpotężny dyrektor, 
nicę, a kulturę niemiecką pchać „nach | rozsiadły w polskich pomagnackich 
Osten“ i uwiecznić tu „den deut-|komnatach, wydaje rozkazy całej fa- 
schen Besitzstand!:* landze verwalterów i tp. również sze- 
, Pod względem tedy narodowym |rzących niemiecką kulturę i niemiecki 
jest to główny sztab wrogiego pol-| „bildunek*, 
skości obozu, który potęgą swego mo- Niewiem jak komu, ale mnie pa- 
ralnego i materyalnego wpływu cięży |wilon żywiecki na wystawie Lwow- 
jak straszna zmora nad całym tutej |skiej wydawał się prawdziwą ano- 
szym narodowym ruchem i życiem —|malią! Toż to także miał być dowód 
i po prostu jest jak ten bajeczny upiór, | naszego postępu, naszej siły moralnej, 
oo krew wysysa i z cicha ale pewnie |naszego zrozumienia narodowej spra- 
odbiera życie. wy? Raz tam tylko byłem, a i to da- 
Już na sam zewnętrzny wygląd wy |leko nie zaszedłem. Niedaleko drzwi 
wołuje ta arcyksiążęca kamera tu w|wchodowych na lewo, kto umiał pa- 
Cieszynie w każdem po polsku czują- |trzeć, mógł tam widzieć mapkę: „pań- 
cəm sercu najprzykrzejsze wrażenie i|stwa żywieckiego“. Było napi- 
glęboką boleść. Generalna dyrekcya |sane: „Herrsclaft Saybusch* podobno 
rozsiadła się w prastarym piastowskim |już nie pamiętam, bo popatrzywszy 
zamku a tuż obok tak starożytnej wie |na tę mapkę i zobaczywszy linie gra- 
życy, która pamięta dawnych polskich |niczne postępów tej komisyi koloniza- 
rycerzy — a sterczy dziś ku niebu|cyjnej naszej, w oczach mi się zaómiło, 
jakby błagalne dłoń — założono nie-|za serce mię ścisnęło, i prędko wysze- 
odzowny niemieckiego „bildunku* wa- | dłem z pawilonu. ~ 
runek czy owoc „browar piwny" Ale po tym bolesnym nawiasie 
Gdy wejdziesz do środka, to cały |wróćmy do ślązkiej arcyksiążęcej ka- 
zamek wyda ci się jakimś gmachem | mery i dokończmy żałobnego obrazu, 
wielkiego ministeryum, gdzie labirynt |którybym wolał łzami pisać niż atra- 
kancelaryj, biur i rozmaitego gatunku | mertem. s i 
urzędów. Patrząc, gdy te biurą się z ra- Społeozny i ekonomiczny wplyw 
na zapełniają lub wypróżniają wieczo | „arcyksiążęcej kamery“ jest w skutkach 
rem, spotkasz nuieprzeliczony zaustęp|swoich dla sprawy narodowej zgnbny. 
kulturników, kroczących dumnie w po- | Rani aż gdzieś do ostatnich głębin inszę 
Gzuciu swej siły i posłanniotwa. polską, gdy się pomyśli nad jedną rze- 
Gdy wjeżdża lub wyjeżdża bły-|czą: Czy to się kiedyś zmieni? 
szczący powóz, możesz być pewny, że|Czy w tych zamkach, dworach, leśni- 
to jeden z tych potężnych dyrektorów, |czówkach, zabrzmi jeszcze kiedyś pol- 
ratów lub podobnych osobników, co|skie słowo? rozlegnie się dżwięk pol- 
trzęsie losem setek podrzędnych, a roz- |skiej pieśni * odżyje to, co umarło? Ale 
strzyga o losach roboczego ludu pol-|szukaj, jak chcesz i myśl wytężaj, ile 
skiego, którego nienawidzi, jak przy-| możesz, zawsze w duszy twojej brzmi 
stoi na niemieckiego kulturnika. złowrogie: Nie! Zaiste, trzebaby wiel- 
Tak się ta kamera przedstawią na |kiego nietylko politycznego, ale społe- 
zewnątrz w Cieszynie. cznego przewrotu, aby to, ed się stało, 
A. chcesz poznać, jaki ona wpływ odstać się znów mogło z narodowym 
wywiera i jakiej potęgi jest władczy- pożytkiem. | leki i 
nią, to jeszzze z samej obserwarcyi ru- ywy naród polski jest tu ofiarą 
chu, jaki się tu koło zamku odbywa, olbrzymiego obszaru, administrowanego 
niejedno poznać możesz. Oto zobaczysz | Przez żywioł cboy. Jak padły ofiarą 
często ubranego odświętnie księdza, obszary tak zwane dworskie, klucze 
który tu spieszy przedstawić się gene- oale, jak żywiecki, tak tam, gdzie tego 
ralnemu dyrektorowi, bo właśnie wa |519 Chce lub potrzeba dla pomnożenia 
kuje jakieś probostwo w rozległych dochodów lub zaokrąglenia posiadłości, 
dobrach pod zarządem kamery zostają- bez walki niemal, padają ofiarą mniej- 
oych, a to tak korzystnie dostać sią|57© posiadłości. Tak np. w gminach, 
raz choóby na najlichszą parafię arcy- będących siedzibą wielkiego przemy- 
książęcą! Potem już łatwo przechodzić słu, wykupuje się prywatne domy, 
na lep ze beneficya, bo w kamerze jest| chłopskie grunta itd. i dochodzi do 
zasada, że jak urzędnicy, tak i księża |tego, że nie możesz stąpió po ziemi, 
mają „awans* tj, z gorszych probostw żeby nie była kameralną, an: znaleść, 
przechodzą na lepsze, przed innymi jak tu mówią, kwateru, któryby nie 
konkurującymi, którzy w dobrach kame- był „pański* — bo tak lud tu nazywa, 
ralnych nie byli, choóby ci ostatni mieli|90 należy do arcyksiążęcej kamery. 
_ Bóg wie jakie zasługi. Tu ten „system“ Zamienia to lud, zwłaszcza robotniczy, 
zameralny bywa ściśle przestrzegany, | W formalnych poddanych i zdaje na 
a tego już poznać, jak potężnie i łaskę i niełaskę panów  verwalterów i 
nad duchowieństwem zawisł wpływ | Zarządców. f 
 arcyksiążęcej kamery. A tu nie za- Wobec tego zarobek czyli wysokość 
zkodzi wspomnieć mimochodem; ” że aapłaty zawisła zupełnie od „uznania 
ten sam system co do „awansu“ du. | tutejszych panów chlebodawców, a ty- 
ohownych, chciała kamera wprowadzić | M! SĄ pomi a zarządoy. W gospo- 
i w dobrach swoich w Galicyi do kra-|darczych zarzą e zarobki eE Gli) 
kowskiej dyecezyi należących, atoli śp. bynajmniej ki 20. niś w Galicyi,'8 
kardynał Dunajewski dość skuteczn'e |Okrzyczana paca 20-centowa, zrozumia- 
temu się oparł, choó wszystkiego prze ła u tego, który się boryka na setkach 
ROPA NETS 060.P ó tęż ełdą zbożową, ni 
łumać nie mógł. morg adk a REDI ki wm NIG 
A jeszcze dalej wystarczy się przypa- ke wizy” AM a 24 rv Ojo 
trzeć, z jakim szacunkiem i z jak wiel- EW 0 unduszach, : 
kim respektem kłaniają się tu „panom W przemysłowych zakładach, jak 
z dyrekcyi! wszysty. pocziwszy Od po powiedział p. Świeży w parlamencie, 
licyanta, mającego stanowisko pod zam- | przeciętna płaca wyniesie 40 zł. mie 
kiem, aż het do góry, przechodząc wszy: |Sięcznie, ale w tej pracy pochłonięty 
stkie szozeble hierarchii społecznej, aż |Już cały człowiek i nietylko zużywa 
do naczelników rozmaitych władz i urzę-| W NIe) „zdrowie i odzienie, ale naraża 
dów państwowych czy autonomicznych, |1 zdrowie ìi życie, pracując alb» pod 
„by jaż z tego samego wnioskować, że |Z1MI4, albo w ognistem piekle hutni- 
żadna sprawa arcyk: ążęcej kamery |977m- A przytem no! przytem to naj- 
a ileż ona ich ma?! —- w żadnym | Straszniejsze, „łe taki robotnik przed 
u ani długo zalegać nie może, ani foba nie widzi żadnej przyszło- 
myślnego zakończenia obawiać się ści! On nigdy nie dorobi się własnej 
trzebuje. 7 czego samo przez się chatki, on nigdy nie będzie uprawiał 
9, że kickolwiek mimowoli czy | W989 CEA — on ha aet zosta- 
nie wpada w jakąkolwiek ko- | © robotnikiem, jeżeli przedtem nie 
arcyksiąłęcą kamerą“ |5tr2ci zdrowia i nie pójdzie na pensyę 
„na tem wychodzi, bo sam|siedmiu centów dziennie! 
lotnik podkreślony zdolny Możeż być los smatniejszy? A taki 
ió sprawę. A w dalszym los ma przed sobą połowa niemi pol 
tego, strach tu pani- skiego śląskiego ludu — bo 18 mil 
nini zresztą wymo- kwadratowych jest już, a więcej ich 
4 tą! wszech jeszcze będzie w zarządzie arcy ksią- 
Ezec, 4 żęcej kamery — bo połowa Ślązka 
i należy do dwu ludzi! 
ak się przedstawia jnż Warszawiak. 
jejscu , to cóż dopiero 
że ramioni tego ol- 
którego konary głę- 
hi Wzgorzu zamko- 
szystkie strony, jak 
Augi. Po zamkach i 
szlachty, po leśni- 
arkach, wreszcie w ró 
licznych , jak cieszyń- 
dyrekcya, kancelaryach 
ładów przemysłowych, 
me typy dyrektorów, 
sterów, pisarzy, a wszy- 
bcego pochodzenia, ale 


| 


Anglicy o feldm. Moltke, 


Poważny brytański miesięcznik For- 
ninghtly Review teraz kiedy już Deu- 
tsche Rundschau wypowiedziało ostatnie 
słowo hysterycznego nieledwie zachwytu 
o zasługach zmarłego zwycięzcy Duń: 
czyków, Austryi i Francji, w znakomicie 
napisanym artykule pióra bezimiennego 


nie sympatyzujący z lu: |autora, lecz widocznie wojskowego 3 
rej — rzec można — | wyższych sfer militarnych angielskich 
(podejrzywają nawet ks. Cambridge) 


więc moralne, społeczne 
asności płynące nietylko 
ne, ale raczej wszystko 
, aby polski charakter 
radykalnemu  przeobra- 


przedstawia Moltkiego w trochę innem, 
dziejowem oświetleniu. 

Po powórzenia biograficznej sylwetki 
tego Napoleona Niemiec, jak go germa- 
nowie chętnie nazywali, oświadcza, że 
potrzeba było więcej żydowskiego sprytu 
i bismarkowskiego machiawelizmu niż 
rzeczywistego talentu strategicznego (ge- 
niuszu wcale niemiał) na zgniecenie 
tych trzech państw. Odebranie Szleswi- 
gu i Holsztynu Duńczykom, to była dla 
ówczesnych Prus praca lwa, chcącego 
myszy odebrać kawałek cukru, a jeszcze 
i do tego tryumfu potrzeba było armii 
austrynckiej, która Niemcom kasztany 
z ognia dueppolskich szańców doby- 
wała. 3 , A 

Pogrom Austryi, łatwowiernej Austryi 
(vide Gastein) był z góry obmyślony i 
opierał się cały na błyskawicznej mobi- 


b nż nieraz nad tem, jak 
które rzeczy nie zwraca 
jj. Mówimy, piszemy, 
atujemy się wedle 
gapędom bismar- 
JCS 
ho ; 
DA 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


lizacyi, na iglicówkach i na działach 
odtylecowych, które jednak okazały się 
gorsze od wybornej austrynekiej artyle- 
ryi; był on jeszeze obliczony na ślama- 
zarność austr. posła w Berlinie, który 
doskonale wiedział o każdym skandalu 


na bulwarach paryskich w West Endzie 


i w Hayde-Parku, oraz na ryngach wie- 
deńskich, ale nie widział co się pod jego 
nosem działo nad Spreą. Następnie je 
szcze Moltke budował jak na opoce na 
nieudolności Benedecka, i na starej stra- 
tegicznej rutynie, do której 


dziejowi przeciwstawić półtorazł odzieja.* 


Pod Sadową, gdyby nie nagłe pojawie- 
nie się ks. Fryderyka Pruskiego ze świe- 


żym korpusem i straszliwą, gdyż niemal 
studziałową urtyleryą, Prusacy byliby 
zupełnie rozbici. Pozostawienie losu ca- 
łej armii zaczepnej w nieprzyjacielskim 
kraju na łasce ślepego trafu i winy Be- 
nedecka, iż nie raczył kazać obsadzić 
bateryami i strzelcami wąwozów pro- 
wadzących na polu bitwy, już samo nie- 
daje szezególnego wyobrażenia o tych 
niezwykłych zdolnościach Moltkego, jako 
patentowanego strategika, 

Kompania z 1866 r. spadła jak pio- 
ruu na Austryaków, w chwili, gdy się 
wojny (vide znów Gastein) jak. najmniej 
spodziewała ; spadła na nich tak jak na 
Francuzów wyprawa teutońska z lat 
1870 i 1871. która udała się tylko dzię- 
ki  bezezelnemu  fałszerstwu depesz 
dokonanemu przez Bismarka. Austrya 
nie runęła lecz nawet przegrana wy- 
szła jej na dobre, gdyż pchnęła monar- 
chię na nowe tory sprawiedliwości, uzna- 
nia „praw poddanych i t. d. Austrya 


tedy winna jest Moltkemu wiele wdzię- 
oddał 


czności; niedźwiedzią przysługę 
Prusom ową zwycięzką kompanią. 


Co do Francyi, tak szowinizm, zaro- 
zumiałość, leksomyślność i poderwanie 
Galów głównie dopomogło do ich po- 


gromu. 
Moltke nie jako 


strażnikiem Panteonu 
zgrabny, bez wąsów 


płacić 1 fl.) na galeryę nad kopułą, 


strażnik ów ani mógł przypuszczać że 


to Niemczysko to generalissimus wszyst- 


kich sił szkodliwych z za Renu i że ta 
luneta to najznakomitszy ręczny daleko- 
widz dzienny z którego właściciel mógł 
obejrzeć najdokładniej dwanaście portów 
uwagi, 


okalajacych stolicę, wynotować 
rzucić pierwsze 


dane do następnych 
obliczeń i t. d. 


Gdy armie niemieckie wkroczyły po- 
jak u 
siebie : znanym im był każdy przesmyk, 
każdy strumyk, kaźda niemał chatka 


tem w granice cesarstwa, 


były 


węglana w lesie itd. Prócz tego było 
trzy razy więcej żołdaków po stronie 
napastnika i wyborna, ulepszona znów 
po 1866 r. artylerya, której oficerowie 
z najdokładniejszych kart pogra ficz- 
nych, znali wybornie pozycye francuskie 
i aż do 1 metra w przybliżeniu wszyst- 
kie oddalenia oddżiałów od ich stra- 
sznych bateryj. 

W bitwie pod St. Frivat, gdyby Fran- 
cuzi, zamiast pić kawę, poszli byli na- 
przód, gdy nabojów działowych Niem- 
com zabrakło — w eóżby się była obró- 
ciła sławna strategia Moltkego? Z tą 
garstką jaką rozporządzał Napoleon, gdy- 
by się nie był skierował ku belgijskiej 
granicy, lecz umocnił pod Chalon'em, 


w jakiem położeniu znalazła by się była 
armia Wilhelma ? A gdyby d'Aurelles de 
nie był zmarnował swych sił 


Paladine 
po rozbiciu Bawarów peod Coulmiers i 
poszedł wprost na Paryż, gniotąc po 
drodze zdemoralizowauych niedob:tków 
von der Thann'a; lub gdyby zgromadze- 
nie w Bordeau, zawotowało, mimo pod- 
dania się Paryża, dalsze prowadzenie 
wojny podjazdowej? Na to wszystko nie 
mógł być przygotowanym wielki strate- 
gik, nie mógł tego wiedzieć z góry; 
jeżeli zaś liczył na zdradę Bazaina i na 
nieudolność francuskich generałów, to 
gdzież te wielkie zalety strategiczne. 

Moltke był dobrym  strategikiem — 
dobrym tylko; wszędzie jednak, gdzie 
z odległości nie zgniótł i nie zdemora 
lizował Francuzów swemi bateryam', tam 
wszelkie wysiłki były bezowocne, tam 
jego plany na wiele się nie przydały. 

Następnie kreśli sutor w Forminghtly 
Review sylwetkę z życia Moltkego. Na- 
stępujące szczegóły są mniej znane: Mol- 
tke, jako syn ubogich rodziców, gdy zna- 
lazł się podporucznikiam w pułku, upo- 
śledzonym był od natury fizycznie tym 
sposobem, iz oprócz niesłychanie długich 
rąk, z któremi nigdy nie wiedział co po- 
cząć, mia miał najmn ejszego na twarzy 
zarostu. Zmarły cesarz Wilhelm, choć 
jako następca tronu pruski był nader 
uprzejmym z podwładnymi w korpusie, 
którym dowodził, gdy ujrzał raz Moltke- 
go, nie był panem oburzenia. „Czemu 
ten facet (Kerl) — zawołał grubijańsko 
— goli się jak koimedyant! To jest 
wbrew ustawie!" Gdy mu zaś objaśnio- 
no, iż ten „Kerl“, to bardzo zdolny i 
wykształcony oficer, który wkrótee przej- 
dzie do specyalnej szkoły sztabu, „Ab, 
— zawołał — jeżeli ma w mózgu jak 
na gębie, to ubolewam nad generalnym 
sztabem serdecznie. * 

Gdy potem znalazł w Moltkem zna- 
komitego szefa generalnego sztabu, szcze- 
gólniej pod koniec kampanii 1866 roku, 
przypomniał sobie cesarz pierwszy to o- 
rzeczenie i dodał: „Widzisz sam, jak 
dalece nie znam się na ludziach.“ 

Moltke za młodu przechodził straszli- 
wą nędzę, zawodziło go wszystko. Chege 
przyjść z pomocą swej rodzinie, podjął 
się dla jednej z firm księgarskich þer- 
lińskich przetłumaczyć na język niemie- 
cki głośne dzieło Gibbona „Dzieje schył- 
ku i upadku cesarstwa rzymskiego", Gdy 
jednak olbrzymią tę pracę doprowadził 
do przedostatniego tomu, firma zbankru- 
towała, a Moltke nie mógł spieniężyć 
dzieła nigdzie. 

Nędza i poniewierka za młodu wyro- 


przywiąza- 
nie niedozwoli mu działać samodzielnie 
i wedle francuskiego przysłowia „zło- 


strategik, ule jako 
agent, szpieg wojskowy w wyższym stylu, 
kilkakrotnie podróżował po Francyi. Gdy 
zaś z lunetą pod pachą pojawił się przed 
wymokły nie- 
chudy Niemiec 
i wśliznął się za innymi (aby osobno nie 
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biłć w pruskim feldmarszałku charakter 
złośliwy, nieludzkie uczucia i szorstkość 
w obejściu z podwładnymi. Mścił się na 
drugich, głównie na wyższych od siebie, 
jeżeli mógł to czynić bezkarnie, za do- 
znaue ongi zawody i upokorzenia. Ks. 
Koburg-Gotha np., który żądał, aby jego 
korpus w roku 1870 działał zupełnie nie- 
zależnie, odparł grubiansko: Czy myślisz 
książę, że mam czas na słuchanie głu- 
pich propozycyj? Podczas wojny, jeżeli 
postanowił wykonać jakiś ruch, marsz 
wojsk lub atak, ofiary w ludziach nie go 
nie obchodziły. Nie nazywał swej pie- 
choty, jek v. Steinmetz, „Ścierwam pod 
armaty“, lecz niszczył pułki za pułkami, 


mal zachęcał do nich, mówiąc: „żołnierz 
przedewszystkiem jeść dobrze i pić musi, 
a brać ma dobro, gdzie je znajduje.* 
Skąpstwo też feldmarszałka graniczy- 
ło ze sknerstwem oburzającam. Obiadów 
proszonych, nawet urzędowych nie da- 
wał nigdy — sam żył jarzynami, szklan- 
ką piwa i kawałkiem mięsa na dzień, a 
w zamku Kreisau, choćby było i dziesię- 
ciu ezłonków rodziny, budżet miesięczny 
na życie nie mógł nigdy przekraczać 300 


marek, Wysoka pensya, dodatki i dota- 


cye, które się na niego sypały po zwy- 
cięstwach, zastawały go obojętnym. Po- 
został do śmierci nie użyty ı dla siebie 
i dla drugich. Podwładni bali się go, ale 
nie szanowali; nazywali cienkim, ale 
dotliwym biczem (düne aber beissende 
Peitsche). Umarł też nie żałowany, chy- 
ba przez tych, coby chcieli byli jeszcze 
spożytkować jego wiedzę i „prestige“ na 
zduszenie znów jakiego państwa w ĽŁuro- 
pie. Mimo te wady jednak, był to czło- 
wiek wysoko wykształcony, znawca lu- 
dzi i pisarz, szczególniej bystry w noto- 
wanin swych poglądów. Jego jednak 
skromność pozorna była bezgraniezną py- 
wojna dlań środkiem do dławienia wszy- 
stkiego, 
kierstwem. 


Anglicy. Zyg. Gr. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów 18 stycznia. 


skiego.) 


zycya sekcyi II, 
gminy m. Lwowa na wnioski wydziału 
krujowego w sprawie 
teatru, Bezpośrednio po uchwale repre- 
zeulacy! co do wyboru miejsca pod teatr 
(plac Gołuchowskich) — odpowiedział 
magistrat Wydziałowi, że miasto zgadza 
się utrzymać teatr we własnym zarzą- 
dzie, jeśli kraj jczgi się do budowy 
sumą 400.000 zł., a nadto dawać będzie 
dotychczasową subwenzyę. Wydział kra- 
jowy pismo to przyjął do wiadomości, a 
nadto zażądał, aby — prócz przyznanego 
mu udziału w komitecie budowy — Rada 
miejska zapewniła mu odpowiedni wpływ 
na losy teatru, bez względu na to, czy 
miasto będzie prowadziło go we własnym 
zarządzie, czy też wydzierżawi dalej, aby 
Wydziałowi krajowemu wolno było za- 
twierdzić lub odrzucić umowę dzierżawy, 
wreszcie Wydział zastrzega sobie prawo 
niewypłacenia subweneyi, jeśli kierowni- 
ctwo artystyczne teatru nie będzie od- 
powiednie. Otóż dr. Dulęba proponuje 
imieniem sekcyi II, ażeby Rada uchwa- 
liła odpowiedzieć Wydziałowi krajowemu, 
że zgadza się na powyższą szeroką inge- 
rencyę Wydziału w sprawy teatralne, 
ażeby w komitecie nudzorującym zasia- 
dali delegaci z ramienia Wydziału kra- 
jowego, na zastrzeżenia co do wypłaty 
subweneyi itd. 

Nad wnioskami sekcyjnemi rozwinę- 
ła się z natury rzeczy gorącu dyskusya 
w której zajmywali kolejno głos pp. dr, 
Byk, dr. Maryański, Syroczyński, Rowa- 
kowicz,  Piętak, Romanowicz, Weigel 
i Roszkowski, wreszcie ruda uchwaliła 
następujący wniosek dra Byka: 
Przyjmując zasadniczo warunki 
Wydz. krajowego zawarte w piśmie z 
15|14 1894 do l. 68.525 co do budowy 
nowego teatru we Lwowie, — wypada 
zwrócić uwagę Wydz. krajowego na to 
1) że harmonijne wywieranie wpływu 
tak ze strony Wydziału krajowego jako- 
też ze strony Reprezentacyj m. wyma- 
gałoby wytworzenia wspólnej kuratoryi 
nad (teatrem lwowskim — i pozosti- 
wienia tejże kuratoryi nadzór nad tea- 
trem, zatwierdzania kontraktu  dzierża 
wy i t, d. 2) że reprezentacya liczy na 
subwencyę do budowli o pełnej kwoc'e 
400.000 zł, a to z uwzględnieniem po- 
łożenia finanansowego miasta i innych 
ofiar na rzecz kraju ponoszonych. 


Z kolei weszła na porządek dzienny 
sprawa reformy statutu miejskiego. Wnio- 
ski komisyi organizacyjnej przedstawił 
referent dr. Małachowski, poczem p. rad- 
ca Lukas odczytał następujący wniosek, 
wymierzony przeciw projektowanej re- 
formie, a podpisany przez 45 radnych: 

„Ustawa z dnia 14. października 
1870 r. nadająca statut miejski m. Lwo 
wa, łączy w sobie: ordynacyę wyborczą, 
sprawy gminy i jej członków, jakoteż 
prawa i zakres działania rady miejskiej, 
a zważywszy, że na porządku dziennym 
Rady państwa jest zmiana ustawy po- 
datkowej i ordynacyi wyborczej, które 
wpłynąć mogą na ordynucyę wyborczą 
m. Lwowa, rada uchwali: 

„Na uprzejme zapytanie Wydziału 
krajowego, czyby Rada nie uznała po- 
trzeby zmiany statutu z roku 1870 na 
zasadach późniejszych ustaw krajowych 
odpowiedzieć: „że na razie Rada nie 
przystępuje do zmiany statutów i 
nie uchwala żadnych wniosków w tym 
kierunku, lecz dla uproszczenia i pole- 
pszenia administracyi magistratu, jako- 
też wszelkich czynności w zakres Rady 


byle dopiąć celu. Pod:zas kampanii nie- 
tylko patrzał przez s.pary na rabunki i 
gwałty rozpasanego żołdactwa, ale nie- 


chą, oszczędność brudnem sknerstwem, 
co nie tchnęło pruskiam jun- 


Tyle mniej więcej piszą 0 zmarłym 


(Sprawa budowy teatru, — Reforma statutu miej- 


Prezydent miasta p. Mochnacki za- 
prosił na wczorujszem posiedzeniu pp. 
radnych na dzisiejsze Święto Jordana, 
poczem r. dr. Dulęba przedstawił propo- 
dotyczące odpowiedzi 


budowy nowego 


wchodzących na podstuwie statutu z r. 
1870, postanawia nowy regulamin 
uchwalić.* 

Podpisani: 

Niemczynowski, Bardasz, Mikuliński, 
Machajski, Kordys, Grabiński, ks. kan. 
Mazurak, Mozer, Głodziński, Dzikowski, 
Weigel, Rawski, Friedrich, Baiser, Wali- 
chiewiez, Gołąb, Peredjatkiewicz, Podłow- 
ski, Marschal, Łukawski, Mikolasch, Pi- 
sek, Lang, Markiewicz, Bauman, Klimo- 
wiez, Getritz, Baczewski, Michalski, ks. 
Korzeniowski, dr. Caro, Cybulski, Bar- 
szczewski, Gross, Żebrowski, Ciuchciń 
ski. 

Po odczytaniu powyższego wniosku 
zabrał głos p. St. Niemczynowski, który 
w bardzo długiej mowie usiłował przed- 
stawić krzywdy, jakie spadłyby na mie- 
szczaństwo lwowskie, z chwilą przepro- 
wadzenia roformy statutu. 

Wniosków komisyj bronił dr. Byk. 
poczem na wniosek p. Syroczyńskiego 
p. prezydent odroczył o godzinie 9'/, 
wieczorem posiedzenie do przyszłego po- 
niedziałku. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia  gimnszyum polskiego w 
Cieszynie. 


lwów dnia 18. stycznia. 


Mianowania. Cesarz zamianował Ste- 
fanię hrubiankę Łączyńską damą honorową 
kapituły Sabaudzkiej. 

Obywatelstwo honorowe nadała Ra- 
da miasta Starejsoli, p. Alojzemu Braunowi, 
naczelnikowi sądu powiatowego. 

Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac.: Instytucyę ka- 
noniczną na probostwo w Mogielniey otrzy- 
mał ks. Józef Skwierczyński, proboszcz w 
Radatyczach ; na probostwo zaś w Radaty- 
czach ks. Antoni Sylwester, proboszcz w 
Mogielnicy. Administracyę «excurrendo w 
Andrasfalwie powierzono ks. Janowi Kuba- 
sakowi, proboszczowi w Hadikfulwie. Admi- 
nistrecyę osieroconej parafii w  Trembowli 
powierzono ks, Józefowi  Piaskiewiczowi, 
miejscowemo kooperatorowi, a probostwu w 
Podkamieniu ad Brody O. Fanciszkowi Rą- 
czkowskiemu, subprzeorowi 00. Dominika- 
nów tamże. Kooperatorem w Podkamieniu 
koło Brodów ustanowiony został O. Albert 
Nowiński Zakonu Kaznodziejskiego w Żół- 
kwi. Jurysdykcyę otrzymał O, Tomasz Ko- 
tier z Zakonu Kaznodziejskiego w Podka- 
mieniu koło Brodów przeniesiony do Kon- 
weptu żółkiewskiego. Konkurs na Tartaków 
i Trembowlę ogłoszony został z terminem 
do końca lutego 1895. 

Dyecezya krakowska : 
Franciszek Szewczyk, koop. z Rychwałdu 
na ekspozyturę do Gilowic; ks. Michniak 
z Tyńca do Skawiny, Aplikowany do Rych- 
wałdu na wikaryusza ks, dr. Jan Babicz. 
Uwolniony z posady wik. w Skawinie ks. 
Wojciech Dudziński; osiadł przy kościółku 
w Krzeszowie, parafii Lubień. 

Dyecezya tarnowska: Prezentę na pro- 
bostwo w Słopnicach królewskich Åy mał 
ks. Józef Boxa, dotychczasowy wik. w Gó- 
rze ropczyckiej. 

Dr. Alek:ander Raciborski, nadzwy- 
czajny profesor filozofii w uniwersytecie lwow- 
skim, wniósł — jak donosi jedno pismo — 
do senatu akademickiego rezygnacyę Z pro- 
fesury z powodu nadwątlonego zdrowia, wy- 
magającego stałego pobytu na południu. 

Obchód pamięci Wejclecha Bogu- 
sławskiego, założyciela teatru polskiego, 
w 100-letniej rocznicę jego działalności we 
Lwowie — wypadł wczoraj w Kole litera- 
cko-artystycznem bardzo poważnie, zgodnie 
« charakterem pięknej uroczystości. Salony 
Koła zapełniły się już o godz. 9. wieczór 
doborową publicznością, która pełna pietyz- 
mu dla twórcy „Cudu mniemanego*, po- 
spieszyła bardzo licznie złożyć hołd pamięci 
Bogusławskiego. Nad estradą, pięknie przy- 
braną kwiatami, widniał portret Wojciecha 
Bogusławskiego, od ręki rzucony na papier 
przez Jana Stykę. 

Na program obchodu składały się: kan- 
tata Klsuera, odczyt p. Pepłowskiego i pro- 
dukcye muzykalno-wokalne, Po harmonijnem 
odśpiewania kantaty przez panie Skalską, 
Kusprowiczową oraz pp. Lewickiego i Bor- 
kowskiego, wygłosił p. St. Schniir-Pepłow- 
ski odczyt na temat: „Bogusławski we Lwo- 
wie“ 1795--1799). Prelegent skreślił prze- 
dewszystkiem obraz Lwowa z końcem ubie- 
głego stulecia. Opowiedział następnie o dzia- 
łalności Bogusławskiego jako kierownika po- 
łączonych teatrów polskiego i niemieckiego, 
o wybitniejszych siłach artystycznych w gro- 
nie współpracowników Bogusławskiego, wre- 
szeie 0 grywanym przez nich repertoarzu. 
Dłużej zatrzymał się p. Pepłowski przy 
„Spazmach modnych* i „Hamlecie* by wy- 
iaśnić w dalszym ciągu odczytu przyczyny 
nagłego zobojętnienia publiczności galicyj- 
skiej wobec sceny polskiej, oraz katastrofy 
finansowej, jaka spotkała twórcę narodowe- 
go teatru przed wyjazdem ze Lwowa. Ze- 
stawienie współczesnych sądów o teatrze Bo- 
gusławskiego znalazło miejsce w ostatniej 
części odczytu, zakończonej wzniosłemi sło- 
wami Jeremiego, poświęconemi pamięci Bo- 
gusławskiego i jego następcy Kamińskiego, 
w ogłoszonych w roku 1857 „Rozbitkach." 

Na bogaty program muzykalno-wokalny 
pod kierunkiem artystycznym p. St. Niewia- 
domskiego złożyły się: gra fortepianowa 
znanego pianisty T. Pollaka, który z praw- 
dziwem  wirtuozostwem odegrał Barkarolę 
Rubinsteina ; skrzypce prof, Wolfsthala, który 
z właściwą sobie precyzją odegrał Balladę 
Vieuxtemps'a; dalej piękny śpiew goszczącej 
obecnie w naszej operze artystki p. Carnioli- 
Zapałkiewicz („Romans* Rubinsteina i 
„Piosnka* Moniuszki); wreszcie sola pp. 
Lewickiego i Paszkowskiego, oraz deklama- 
cya p. Woleńskiego i Czaplińskiej, 

Po produkcyach, które trwały do godz. 
11'/, rozwinęła się ożywiona pogadanka 
artystyczna w której brali także udział na 
si. miłe wczoraj podejmowani goście: Wła- 
dysław Bogusławski i Maryan  Grawalewicz, 


Przeniesieni: ks. 


którzy podpisali swe nazwiska na portrecie fg 


Wojciecha Bogusławskiego. Pierwszy nakre- 
sli skromne zdanie: „Wielkiemu dziadowi— 
maluczki wnuk“. 


Krak. Tow. muzyczne przesłało wczorsi 
na ręce p. Pepłowskiego telegram z wyra- 
zami czci i hołdu dla pamięci Wojciecha 
Bogusławskiego. 


Uroczystość Jordanu odprawioną z0- 
stała dzisiaj w mieście naszem ze zwykłą 
okazałością, a ze względu na sprzyjający 
stan powietrza, przy niezmiernym udziale 
pobożnych rzesz ludności miejscowej i okoć 
licznej. Uroczyste nabożeństwo w Wołoskiej 
cerkwi, celebrował ks. metropolita Sylwester 
Sembratowicz w asystencyi licznego nieja 
Po nabożeństwie odbyła się ceremonia Š 
cenia wody w Rynku, której dokonał kan 
metropolita — A Następnie procesya, przy 
licznym udziałe publiczności. Podczas cere- 
wonii święcenia wody,' wojskową straż ho- 
norową pełnił oddział 30 pp, z kapelą na 
czele, który też dawał przepisane salwy. 

Niepoprawny. Znany w tutejszych ko- 
łach przystojny i elegancki p. Z. Z, nie po- 
prawił się, Nie pomogła ani wędrówka do 
Congo, którą odbył po sprzeniewierzeniu 
znacznej kwoty na szkodę kolei Karola Lu- 
dwika, ani też kara 6-miesięcznego więzie- 
nia, jaką po powrocie z Congo odbył. Za- 
wsze elegancki jął się zastępstwa firm 
i znowu się dopuścił sprzeniewierzenia, A 
tym razem na szkodę p. Czyńskiego z Ja- 
rosławia. Zabrawszy 450 zł, umknął do 
Pesztu, gdzie spotkawszy fabrykanta p. Gei- 
gera, postanowił i tegoż nie oszczędzić. 
Przedstawiwszy mu się więc jako zastępca 
firmy p. Czyńskiego i zapewniwszy go, że 
i zastępstwa innych firm może przyjmować, 
wyłudził od p. G. zaliczkę. Dopiero w kilka 
dni później p. Œ. dowiedział się od p. Czyń- 
skiego o sprzeniewierzeniu i edkrył policji 
miejsce pobytu sprytnego ptaszka, 

Z gledu. Karpów Seńczu zarobnik bez 
zajęcia, nocnjąc z swym  współtowarzyszem 
Semkiem Mandiukiem, skradł mu bundę 1 
sprzedał żydom na placu krakowskim, Przy- 
trzymany przez Semka przyznał się do kra- 
dzieży, tłómacząc się, że popełnił ją z gło- 
du, bo od dni kilku nia miał zarobku. Seń- 
cznk nie był jeszcze karanym. 


Kradzież kieszonkowa. Pani Wandzie 
Stronczakowej, żonie notaryusza g Sądowej 
Wiszni, skradziono wczoraj przy ul, Karola 
Ludwika z kieszeni płaszcza pugilares z KWO- 
tą 56 zł. - 

Stare ptaszki. Leopold Fröhlich i 
Edward Walader, odsiadują karę w tutej- 
szym sądzie karnym już od dłuższego 028- 
su, a dopiero teraz zdolali ajenci policyjni 
Giinsberg i Diestler wykryć rzeczy skradzia- 
ne przez nich jeszcze w roku 1891 u radcy 
sądowego p. M. Franka. Rzeczy wspomnia- 
ne znaleziono u Katarzyny Zając „restaura- 
torki* przy nl. Wagowej. f 

Posługacz nr. 5. z zakładu p. Gawli- 
kowskiego wywołał onegdaj w domu Pp. rad- 
cy namiestnictwa Dr. B. Ł przy ul. Koper- 
nika l. 26, awanturę i zbiegowisko, tak, że 
go aresztować musiano, 

Wychowała sobie dobrego Synka p. 
Charlotta Schón zamieszkała we Lwowie 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 7, Od roku przeszło 
okradał ją systematycznie przy każdej spo- 
sobności, ale że kradzieże były początkowo 
mniejsze, pobłażała mu p. S., kierując się 
jak mówi macierzyńskiem sercem. Józio ato- 
li tak w tem zasmakował, że w ostatnich 
tykodniach nic już się przed nim w domu 
ostać nie mogło, Skradł książeczkę kasy 
oszczędności na 20 zł. a przehulawszy pie- 
niądze starał się wynieść z domu wózek 
warteści 16 zł, gdy mu jednak ten odebra- 
no, rozbił w nocy piwnicę swojej matki, i 
wytoczywszy za 50 zł. oliwy z beczek, 
sprzed'ł takową po kramach. Przebrała się 
więc miarka cierpliwości p. 8, i oddała 
„niegrzecznego Józia“ policyi z proźbą o 
ukaranie. 

Żniwo giełdziarskie. Giełdziarzom 
wiedeńskim nie dość tych ofiar, które same, 
jak ćmy w płomień giełdowy wpadają, — 
ale jeszcze werbują nowych. Dziś z prowin- 
cyi nadesłano nam list jednego z wiedeń- 
skich banków i domów komisowych, rozpo- 
czynający się od słów: Wir haben m Er- 
fahrung gebracht, dass sie sich fir Bör- 
se-Operationen tnterissiren und laden 
Sie dem entsprechend ein mit unserer 
Firma in Verbindung zu treten“. W dale 
szym ciągu znajdujemy zapewnienie, że kre- 
dyty i alpiny pójdą jeszcze w górę (w rze- 
czywistości atoli spadły) i propozycyę, aby 
adresat rozpoczął grę giełdową... Dodać win- 
niómy, iż ów właściciel ziemski, do którego 
wspomniany list był pisany, nigdy operacya- 
mi giełdowemi się nie zajmował, — wido- 
czna więc, adres jego wzięto Z Szemaątysmu 
i nie żałowano trudu napisania dwóch stron 
listu. Niewątpliwie i do drugich obywateli 
podobne pisma wysłano w nadziei, żę prze- 
cież któryś się złapie, a jeden nawet wyna- 
grodzi sowicie koszta setek wysyłek podo- 
bnych propozycyj. 

Moskiewski handlarz urzędów. 
Wyjątkowe, szczególne stosunki panują na 
kolei Jekaterynosławskiej, jak dowiadujemy 
Bię z rozpraw sądu karnego w Jekatetyno- 
sławiu i z miejscowego urzędowego organu, 
W owem mieście gubernialnem mieszka nie- 
jaki Mindlin, krawiec z powołania, który 
przy swem urzędowem rzemiośle prowadzi 
jeszcze inne, daleko korzystniejsze, niż szy- 
cie nowej i łatanie starej odzieży: Polega 
ono na tem, że p. Mindlin, w wolnych gd 
krawiectwa chwilach wyrabia posady kon- 
duktorów żądnym tej posady profenom, kon- 
duktorów awansuje na nadkonduktoróy lub 
przenosi ze służby przy pociągach towaro- 
wych na osobowe i pospieszne, PONIeWąż przy 
tych ostatnich płaca jest nieco Wyższą. Nad- 
konduktor pociągu tow. otrzymuje 360 re. 
rocznie, osohowego zaś najmniej 500 ra, 
Pomysłowy krawiec ma stałą taryfę sPłat 
za swą usłużność w której wedle rogmaitych 
rubryk znajdujemy łapówki od 125—800 
rs. Mindlin ma takie nawet wpływy, że in- 
dywidua wyrzucone Z POSBd zą niendolność 
lub wielko-rosyjską cnotę kardynal14-+ pi- 
Jaństwo wraca jednem słowem do 285% wy. 
sokiego zarządu, 2800 także wdzięczni Klien. 
ci brzęczącą monetą pu Bi w wdzięczają. ý 

To korzystne drugie rzemiosło Prowadził 
Mindlin od lat wielu iz tąkiem powodze, 
niem, iż został istotnie bogatym obywatele 
rodzinnego grodu. I w błogosławionej od 
Pobiedonoscewa miłej Rosyi, * głównie w 
ub. m. Jekaterinosławiu, pyłoby dalej Wszy. 
gtko w porządku, gdyby mi to, że jeden z 
nadkonduktorów, który dał P. M. 300 ts., 
aby dostać się do osoboweB0 pociągi» Miał 


l 
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. w Kremln, 


pO ARN z 
jeszcze 100 rs. dopłacić lecz uczynić tego 
nie był wstanie. l ý 

— „No, to i posady nie otrzymasz !* — 
zawołał krawiec. 

Powiedzenie to wywołało gwałtowną 
sprzeczkę, która zakończyła się jak prawie 
wszystkie podobne na tym padole, grunto- 
wnem ogrzmoceniem skóry bogatego krawca 
i rozprawą karną przed kratkami sądu. Sąd 
uniewinnił nadkonduktora ale nieukarał też 
i Mindlina, ponieważ mistrz szlachetnego 
kunsztn igły i łapówek udowodnił, że jego 
obietnice nie były czczemi przechwałkami, 
ale że istotnie był on w możności urzeczy= 
wistnienie przyrzeczeń, dawanych klientom. 

Prasa rosyjska zapytuje teraz, czy nie 
byłaby pora wyjaśnić ogółowi jakim sposo- 
bem zwykły marny krawczyna może obsa- 
dzać swym personalem wszystkie niższe po 
sady kolejowe i kto za nim stoi w zarzą- 
dzie drogi Jekaterinosławskiej. 

Czy temu życzeniu stenie się zadość — 
dotąd nie wiadonio. 

Straszne potrójne morderstwo po- 
ełniono w Miskolcz, na Węgrzech, w ce- 
h rabuuku, Tamtejszy przemysłowiec 
Młejthe, powróciwszy z podróży znalazł w 
pustem mieszkaniu trzy trupy: 19 letniej 
pięknej żony, małego dziecięcia i służącej, 
Na Ślady mordercy dotychczas nie natra- 
fiono. 

Samobójstwo narzcezonych. W Pre- 
szburgu wywołało sensację samobójstwo 
panny Hortensyi Zuna, córki urzędnika, kió- 
ra odebrała sobie życie wystrzałem z rewol 

eru w chwili otrzymania wiadomości, że 

arzeczony jej nadporueznik pionierów Hauer 
strzelił sią w Budapeszcie. 

Z Rzymu donoszą pod dniem 9, bm. 
W kościele Sant Andrea della Valle, gdzie 
przez cały ten tydzień odbywają się msze 
św. w różnych liturgiach, odprawiona zvsta- 
ła dziś o godzinie 10. zrana solenna msza 
św. w rytuale wyznania grecko katolickiego. 
Kazał kB. Bilczewski, dr. teologii i profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego, który bawi tu 
przez dłuższy cza8 dła studyów archeologi- 
cznych. Między pobożnymi dostrzegłem do 
minikanina ks. Vanutellego, znanego z wy- 
cieczek swoich na Wschód oraz z konferen- 
cyj „O Wschodzie” w sali tutejszej „Arka- 
dyi“ na Corso. 

Dzisiaj przypada 17-ta rocznica śmierci 
króla Wiktora Emanuela, pochowanego jak 
wiadomo, w Panteonie, Z tego powodu ko- 
ściół przez cały dzień otwarty, a szkoły 
zamknięte. O godzinie 6. zrana odbyły się 
solenne egzekwie w świątyni Panteonu, na 
których byli król i królowa, a o godz. 10. 
zrana ruszył przez miasto nroczysty pochód 
stowarzysznń politycznych, wojskowych, we= 
teranów, z muzyką i chorągwiami, aby zło- 
żyć wieniec na grobie ojca króla Humberta. 
Byia to zarazem  demouetracya monarchi- 
czna, protest przeciw krzykactwn republi- 
kańsko-socyalistycznych sfer. 

Dramaty rodzinne. Z Berlina piszą : 
Btrasznym dysonansem w wesołem usposo- 
bieniu karnawałowem były dwa dramaty 
rodzinne, które odegrały się w tych dniach 
w północnej dzielnicy miasta, zamieszkałej 

zewaźnie przez ludność robotniczą. Nieja- 

Hoffmanowa, mieszkająca przy (rarten= 
strasse pod nr. 52, żyjąca w  nieszczęśli- 
wem małżeństwie, zaniedbywana przez mę- 
ża, w nieobecności męża dwojgu swoim 
dzieciom podała trucizną, a gdy ta nie sknt- 
kowała, dzieci udusiła, poczam sama się 
powiesiła. Utrzymywała ona sklepik spożyw- 
czy, który jednak dawał tylko skąpe utrzy- 
manie rodzinie, a w ostatnich czusach za- 
wodził kompletnie. 

Dragie senzacyjne morderstwo, połączo 

è x samobójstwem, zdarzyło się przy 

hterstrasse. Buchalter Gustaw Kreitig, 
lat 42, od lat 20 pracujący w banku Blei- 
chródera, otrzymał nagle dymisyę, oskarzo- 
ny o speknlowanie na własne ryzyko, wbrew 
przepisom, obowiązującym u Bleichródera, 
Nie mogąc czy nie chcąc przeboleć ciosu 
utraty stanowiska, zastrzelił 2 rewolweru 
najpierw swoją żonę, liczącą lat 34, z któ- 
rą żył szczęśliwie, następnie zaś sam dru- 
gim wystrzałem w skroń życia się poz- 
bawił. 

Pamiątkowe dawony. F rancyi, chorej 
dziś jak wisãomo na manię przyjaźni mo- 
skiewskiej — nareszcie wywdzięcza się Ro- 
sya za wyłudzone od niej pożyczki, ofiaru- 
jąc jej ze składek dzwon ponoju, który bg- 
dzie ważył 18.000 kilogr. i nosić na sobie 
liczby Rosyi. Dzwon ten olbrzymi, dar pra- 
wosławnego narodu, ma być uwieńczony na 
jednej z wieżyc mieukończonego jeszcze ko- 
ścioła Sarce-coeur, na przedmieścin Montmar- 
tre w Paryżu. Dzwon ten będzie większy 
niż wielki na lewej wieży Notre dame, który 
waży tylko 12500 kilogr. i ma 2'70 me- 
trów średnicy, na dolnej ornamentalnej fry 
zie. W r. 1871 zaraz pe wojnie, nieboszczyk 
cesarz Wilhelm kazał odlać dzwon ze zdo- 
bytych i zabranych armat francuskich, na- 
swał go (se względu na rodzaj żeński „die 
Glocke*) Cesarzową i ofiarował wspaniałej 
katedrze w Kolonii. Dzwon ów ważył 28000 
kg iwr 1872 na obchód sedański pierw- 
zy raz weń uderzono, Nio sercem jednak, 

mtkiem czego lud nazywa go wielkim nrag 

m. Po za dzwonem, wyrzeźbionym w Mo- 

je, ustawionym na podstawie za soborem 
ć wałącym 150 | En Ae 

średnicy, w liczbie olbrzymów tego 
Roi odznacza Się nasz „Zygmunt“ w Kra- 
kowie i nowy także dzwon zwany „Saband- 
ka“, już uwieszony DA drugiej wieży w Sa- 

s | wały 16.888 kigr., 
erć-Coeur; ten ostatni waty 

ok ior" i słychać go na 15 

ma dźwięk „ut major b A 
kilometrów dokoła. Tym sposovem he 
niała świątynia na górze Montmartre bę £ 
jeść dwa największe niemal dzwony Fs 

mi. Do kołysania ich będzie zastosowany 
elektryczny o sile 4 koni pare- 


Towarzystwo Przyjaciół uczącej 
się młodzieży wydzieliło w grudniu 15.170 
obiadów między ubogą młodzież szkół lwow- 
skich. Wydział udaje się z prośbą do 8p0- 
łeczeństwa o poparcie. Wszelkie datki przyj- 
muje biuro Rady szkolnej okręgowej. Zgło- 
szenia na członków przyjmuje p. Moos Ka- 
rol, Łyczakowska 23. 


OWIARY. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: 
Wbny ks. J. Ścisłowski z Buczacza od sie- 
bie i od kilku osób 15 koron, Fr. Kosiński 
4 korony i pani Bronisława Bukowska 4 


korony. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Lwowska powystawowa dypresya. 

W numerze z dnia 11. bm. przytoczyła 
Gaz. Nar. korespondencyę ze Lwowa do 
Czasu pt. „Lwowska powystawowa 
depresya*. W artvkule tym naprowa- 
dził korespondent (Ás) między innymi ustęp 
w przedwystawowych bu- 
Nareszcie doczekamy 
hotel objął 


kawiarni i 
przedsiębiorstwem samego hotelu. Kawiarnię 
i restauracyę objął rzeczywiście właści- 
cielkawiarni testralnej p. Ehr- 
lich, lecz przedsiębiorstwo hotelu prowadzą 
od samego początku niżej podpisani, zupeł- 
nie oddzielnie od kawiarni i restauracji. 
Nie mamy szczęścia należeć do obywateli 
mojżeszowego wyznania i doprawdy nie poj- 
tmujemy zkąd przyszliśmy do tego zaszczy- 
tu, w korespondencyi pana (Asa). Czy 
zaś Grand hotel pozostaje rzeczywiście w 
tak opłakanym stanie, jak się to podobało 
zawyrokować panu korespondentowi, nie my 
jesteśmy powołani osądzić, nadmieniamy tyl- 
ko zgodnie z prawdą, że całe urządzenie 
48 pokoi gościnnych w Grand „hotelu, ko- 
sztowało zwyż 38.000 zł. — nie ma sobie 
równego we Lwowie, posiadamy bowiem: 
salony urządzone i umeblowane Z wyszuka- 
nym komfortem, w stylu „b arokko Ma 
świetlenie całego hotelu i pokoi elektryczne, 
korytarze szczelnie zamknięte i stale ogrze - 
wane do temperatury 14 stopni, dlą wygo- 
dy gości winda elektryczna do wszystkich 
piątr itp, a ceny chyba nie wygórowane, 
jeżeli przeciętna cena pokoja o 1 łóżku wraz 
2 pościelą wynosi od 1 30 do 1'80, są je- 
dnak i pokoiki po 80 et. i 1 zł. 
Z poważaniem ł 
Walenty Schilling i Franciszek Hexel, 
dzierzawcy Grand-hotelu. 


Sztuki pięlkne. 


Repertoar teatralny Dziś w sobotę 
„Fanst* wielka opera w 5 uktach Karola 
Gounoda. Pierwszy występ panny Salomei 
Kruszelnickiej, oraz występ pp. Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego, Jutro w niedzielę popołudniu po raz 
trzeci „Wybory do rady miejskiejskiej* ko- 
medya w 4 aktach Karlweisa. Wieczór po 
raz drugi „Cud mniemany* czyli „Krakowia- 
cy i górale“ opera narodowa w 3 aktach 
słowa Wojciecha Bogusławskiego, muzyka 
J. Stefanie go. 

* Wspomnienia, stndya, podróże. 
Edward Pepłowicz, III. wydanie, Lwów, 
1895. Zajmnjąca ta książka składa się 
z dwóch części. W pierwszej „Z nad Wilii 
i Niemna“ opisuje antor swoje i licznych 
kolegów życie akademickie w Wilnie w cza- 
sach, gdy młódź litewska przejęta ideałami 
Filaretów, rozczytana w Świeżych podówczas 
arcydziełach Mickiewicza, całą duszą odda- 
wała się pracy dla ojczyzny. Tyle przez nią 
ukochane postacie Tomasza Zana i Jana 
Czeczota związane ścisłą zażyłością z twórcą 
„Dziadów“ i „Pana Tadeusza“, e% bardzo 
żywo w tej książce przedstawione. Prace 
Litwinów na polu narodowem, około umo: 
ralnienia i oświecenia ludu wiejskiego i złą: 
czone z niemi ściśle dzieje martyrologii na- 
szej, wypełniają w dalszym ciągu część pier- 
wszą. Druga część wspomnień obejmuje po- 
dróże i studya autora nad sztuką we Wło- 
szech, Francyi i Hiszpanii, które choć nieco 
przestarzałe wobec nowych prądów i poglą- 
dów, ze względu na treść i wdzięczną for- 
mę nadają się dziś jeszcze do czytania dla 
młodzieży. I w tę część wplecione są epi- 
zody z życia znanych ogółowi osobistości, 
jak autora poematu „Bitwa racławicka*, 
twórcy „Kaliny“ itp. W ogóle ten pierwszy 
tom „Wspomnień* przedstawia się zajmu- 
jąco i sprawia jak najlepsze wrażenie. 


JJ 2.. 


Jstatnio wadage 


Zwołana przez Wydział krajowy na 
nadzwyczajne posiedzenie krajowa Ra- 
da kolejowa, wydała wczoraj opinię. 
zalecającą Wydziałowi krajowemu, aże- 
by w program pierwszego peryodu 
swej akcyi o poparciu budowy kolei 
lokalnych w naszem kraju, wciągnął 
także linie kolejowe: Szeparowce-Dela- 
tyn i Łupków-Uisna. 


Epilogiem sprawy seminaryum kiele- 
ekiego jest wywiezienie ks.: Gruszczyń- 
skiego, Bochni, Hławety, Semki, Pra- 
wdy, oraz pozostających od czasu are- 
sztowania w cytadeli warszawskiej 
księży Frelka i Sawickiego do Moskwy, 
zkąd mają być wysłani etapem do Ir 
kucka, Wołogdy i Archangielska. 
W ubiegłym właśnie tygodniu prze- 
wożono księży dwójkami przez Kielce. 

Na dworcu kieleckim zebrały się 
tłumy, które pragnęły pożegnać swych 
pasterzy. Deportowani księża mają z8- 
miar prosić o ułaskawienie, a bawią- 
cy obecnie w Warszawie ks. biskup 
kielecki Kuliński oczekuje przybycia 
hr. Szuwałowa, by mu przedstawić 0- 
płakany stan dyecezyi, pozbawionej 
seminaryum. 


Donoszą z Petersburga: Russkaja 
Żień podaje „szczegóły dotyczące prac 
komisyi, mającej zrewidować przepisy, 
dotyczące oenzury czasopism Zagrani” 
oznych. Do komisyi należą przedsta 
wiciele cenzury, ministeryów, akada- 
mii nauk i uniwersytetów. Komisya 
zamierza zwrócić się do posłów zagra- 
nicznych organów prasy, podlegają- 
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dawa przez cenzurę. 


na rok 1895 zaproszeni zostali w cha- 
rakterze członków: senator Kałaczew 
członkowie rady ministerstwa spraw 
wewnętrznych Bała-zow i Zwieżincew, 
marszałek szlachty gubernii kijowskiej 
książę Repnin i właściciele ziemscy 
z gubernii wołyńskiej hr. Czacki1zin- 
fanckiej von Essen. 


Z Berlina piszą nam pod d. 17.bm: 
Rezygnacyę Periera uważają tu za wy- 
darzenie brzemienne w dalszych skut 
kach. Sądzą jednak, iż na razie skutki 
tego przesilenia ograniczą się na Fran- 
cyl; co się jednak jeszcze stanie, prze- 
sądzać niepodobna. Berlińskie koła rzą- 
dowe zajmywały się tem  przesileniem 
już od chwili, gdy widocznem się sta- 
wało, że Perierowi, który niewątpliwie 
był zwolennikiem pokoju, nie udawało 
się zatamować pewnych prądów, które 
się około ministra wojny Merciera kon- 
centrowały. Dlatego to z całą wstrze- 
miężliwością traktowano podżegania pra- 
sy francuskiej przeciw Niemcom z oka- 
zyi sprawy Dreyfussa. Rezygnacya Pe- 
riera wywołała tu żywe ubolewanie, 
Wielka panuje ciekawość, czy owoce 
zwycięstwa odniosą socyaliści czy rady- 
kały, usłużywszy socyalistom, nie wyjdą 
jak Zabłocki na mydle. Zapewne wyto- 
czy się obecnie we Wrancyi walka mię- 
dzy skrajną lewicą a tymi Żywiołami, 
które ocalenie już tylko w jakimś sta- 
nowczym czynie, bądź na gruncie teraź- 
niejszej konstytucyi, bądź na gruncie 
dyktatury upatrują. 


W komisyi rajchstagu dla ustawy 
antywywrotowej wniósł p. Bachem 'z 
centrum) odroczenie rozprawy, aby 
rząd uzupełnił przedłożony materyał, 
Przedstawiciel rządu sprzeciwił się te- 
mu wnioskowi, który też następnie 
większością tylko jednego głosu odrzn- 
cono. 


_ Cesarz niemiecki onegdaj rano osgo- 
biście przybył niezapowiedziany do hr. 
Szuwałowa z zawiadomieniem, że za 
godzinę br. Marschall (niemieoki sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych) 
przyniesie mu brylantowe odznaki do 
orderu Czarnego orła. 


Jak z 
wywołał wrażenie ustęp mowy, którą 
wypowiedział patryarcha armeński przy 
składaniu przysięgi na wierność rzą- 
dowi, narodowi armeńskiemu i konsty- 
tucyi kościelnej: „Pragnę w tej uro- 
czystej chwili wyjaśnić, w jaki sposób 
pojmuję trzy części tej przysięgi, a 
więc najpierw wierność moją względem 
rządu. Uczucia wierności są zależne od 
przeświadczenia, iż mamy prawo uwa- 
żać nasze życie, cześć naszą i mienie 
nasze za zupełnie bezpieczne. Wszelkie 
ślubowanie wierności, pozbawione tych 
warunków, byłoby  niebezpiecznem 
kłamstwem, również niekorzystnem dla 
ludu armeńskiego, jak i dla interesów 
rządu. 

Każde przyrzeczenie, uczynione w 
celu zabezpieczenia wykonania tego 
prawa, każde żądanie i skarga, również 
jak każdy krok uczyniony w tym za- 
miarze nietylko nie są działaniem 
sprzecznem z moją przysięgą wierno- 
$ci, lecz właśnie są objawem mego 
uczucia rzeczywistej wierności," 

Porta nakazała we wszystkich świe- 
ckich szkołach średnich w Macedonii 
naukę języka serbskiego lub bułgar- 
skiego jako przedmiot obowiązkowy, 
aby Serbowie i Bułgarzy macedońscy 
nie sarkali, że w ich szkołach zapro- 
wadzono naukę języka tureckiego. 


SEJMOWE. 


Z początkiem roku 1895 weszła w 
życie nowa ustawa krajowa o poborze 
krajowych opłat konsumcyjnych. Ze 
sprawozdania Wydziału krajowego, 
przedłożonego sejmowi z wykonania 
powyższej ustawy, okazuje się, że Wy- 
dział krajowy wydzierzawiał w całym 
kraju opłaty konsumoyjne, a mianowi- 
cie: w 47 powiatach politycznych cs- 
łymi powiatami, w 26 powiatach, okrę- 
gami sądowy mi, zaś w 1 powiecie po- 
litycznym i 4 okręgach sądowych, o- 
kręgami propinacyjnymi. Prawo pobo- 
ru krajowych opłat konsumo jnych wy» 
dzierzawili prawie sami kea 
propinacyi, między nimi 12 gmin, ma- 
ła liczba producentów, a tylko wyjąt- 
kowo 3 powiaty spekulanci. 

Z dzierżawy uzyskano rocznie: ty 
tułem rocznego czynszu dzierżawnego 
w oałtym kraju bez Krakowa 772.736 
zł. 16 ot.; tytułem spodziewanego czy 
steg? doch du z miasta Krakowa 52.000 
zł.; tytułem 30 pro. dodatku do poda- 
tku od wina 26000 zł. — czyli razem 
850.736 zł. 16 ct. Ponieważ wydatki 
przy wydzierżawianiu wynosiły 6,000 
zl, przeto uzyskana z tego źródła do- 
chód w sumie 844735 zł. 16 ot. 

Do preliminarza na rok 1895 wata- 
wił Wydział kraj. tylko kwotę 800.000 
zł, ponieważ do dnia 1. grudnia 1894, 
w którym rzeczony preliminarz układa- 
no, nie była jeszcze znaczna część po- 
wiatów wydzierżawiona. Obecnie pro- 
ponuje Wydział kraj. podwyższyć do- 
chód z opłat na 825.000 zł., a 20.000 zł. 
przeznaczyć na koszta administracyj, 
możliwe niedotrzymanie kontraktów, 


koszta prawne i inne nieprzewidziane 
wydatki. 


Tem D 


Wybór prezydenta Frangyi. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Paryż d. 18. stycznia. 
Wczoraj około 11. rano wśród sil- 
nych oddziałów policyi ustawionych na 


W skutek carskiego zezwolenia do 
składu rady gospodarstwa wiejskiego 


© onstantynopola donosząs 


cych cenzurze. Poważniejsze organy |dworcu Św. Lazarza, zaczęli się zbie 
prasy, mają być zwolnione od przeglą- 


raó członkowie kongresu, 
do Wersalu. Sekcya piechoty, żandar- 
mów i konnej gwardyi paryskiej two- 
rzyły szpaler. 
Wersal d. 18. stycznia, 
Wybory rozpoczęły się o 1. z połu- 
dnia. Przewodniczący, prezydent sena- 


napartysta Baudry d'Asson i socyalista 
Michelin wywoływali od czasu do czasu 
zamieszanie. Ten ostatni krzyczał: 
Sprowadźcie Mirmana (poseł żołnierz) 
z więzienia Vincennes, sprowadźcie Ge- 
rault-Richarda z więzienia de la Sante! 
tu jest ich 


` „płosowanie od wyloso- 
.. Przy pierwszem obli- 
ie było absolutnej więk- 
Brisson otrzymał 
334 głosów, minister marynarki Feliks 
Faure 206, Waldeck-Roussean 
185 gł. 

Skutkiem tego rozstrzelenia głosów 
zmniejszyły się szanse Brissvna, gdyż 
wszyscy republikanie przenieśli swe 
głody na Faurego i w drugiem głoso- 
waniu otrzymał on tylko 361 gł, a Fe- 
liks Faure 430, który tym sposobem 
zostal wybrany. 

Publicznośó przyjęła wybór Faure'a 
bardzo przychylnie. Ma on lat54 i jest 
żarliwym republikaninem. Nowy prezy- 


udający się 


neralny prokurator miejscowego sądu 
apelacyjnego, został zamordowany przez 
jakiegoś nieznajomego, który otrzymał 


Morderca pchnął Cellego w gardło i 
przeciął mu główną arteryę. Ofiara wy- 


zaraz uwięziono; mieni się on sam 
anarchistą, podaje swe nazwisko At- 
tilius Bellochio i udaje obłąkanego. 
Zresztą na stawiane pytania nie daje 
żadnych odpowiedzi. 
Medyolan d. 18 stycznia. 
Morderca Cellego nazywa się wła- 
ściwie Antoni Realini; od r. 1873 tj. 
przez lat 18 przebywał w więzieniu 
w następstwie  ozternastu wyroków 
karnych. 
Rzym d. 18. stycznia. 
„Agenzia Stefani“ donosi o nowem 
świetnem zwycięstwie jenerała Barattieri 
nad Abisyńczykami. 
Waszyngton d. 18. stycznia. 
W Bute (w Stanie Montana) wybuchł 
pożar w magazynach kolejowych, gdzie 
stało także kilka wagonów z prochem. 
Podczas gaszenia nastąpiła eksplozya, 
której ofiarą padło kilku pompierów. Na- 
stąpiła potem jeszcze straszniejsza druga 
i trzecia eksplozya. Z wyjątkiem dwóch, 
polegli wszyscy pompierzy, tudzież wielu 


Mcdyolan d. 18. stycznia. 
Wczoraj po południu dr. Celli, ge- | Budapesztu, J. Hermann z Wiednia, L. Bo- 
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maamaa mn 
wile, ks. S. Siara z Krasnego, L. Klein 


gusiewicz z Krakowa, K. Fabian z Sambo- 
ra, J. Cukier z Żółkwi, L. Modzelewski z 
Podola ros, 


audyencyę pod przybranem nazwiskiem. | zzz 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór było pochmurno, w nocy wypogo- 


tu p. Challemal-Lacour. Posłowie: bo- |zionęła natychmiast ducha. Zbrodniarza | dziło się. 


Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
ma morza był dziś o 12tej godzinie w po 
ładnie 759 ram. 

Prognoza na dobę d, 19. stycznia br. 
tod północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunka południowo-zachodni, © ére- 
duiej peędkosci 3 mjsek. 


Średnia temperatura doby pozostanie 
około -}50C, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, A  weglęcua Wilgotność  puwieliza 


około 70%. 
Opadu nie będzie, pogoda. 


Dziś dnia 18. stycznia: ów. Ferdynanda. 
— św. Sobor. św, Joana. 


Mfadesłane. 
<a ię iubrykę redakoya nie odpewiada). 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Motel europejski" 


(we Lwowie plac Maryacki) 


dent republiki francuskiej jest z powo- |ze służby szpitalnej, która po pierwszej | Mamy zaszczyt polecić go względom wielce 


łania marynarzem. (W 1871 r. był ka- 
pitanem okręta i gdy komunardzi pod- 
palili Paryż, Faure udał się tam z Ha- 
wru na czele swej załcgi, aby pomagać 
przy gaszeniu płonących gmachów pu- 
blicznych). Za upadłego teraz gabinetu 
p. Dupuy był Faure ministrem mary- 
narki. Faure jest synem biednego tapi- 
cera z Hawru. 
Paryż d. 18 stycznia. 
Dziennik Le Soleil ogłasza w nad- 
zwyczajnym dodatku manifest ks, Or- 
leańskiego, w którym ten pretendent 
powiada, iż bliską jest godzina, w któ- 
rej naród wróci do monarchistycznej 
formy rządu. 
Paryż d. 18. stycznia. 


pełne zapału okrzyki tłumów: „Niech 
żyje rzeczpospolita! niech żyje Fran- 
oya !“ 
Paryż d. 18. stycznia. 
Wezoraj wieczorem wręezyli wszyscy 


urząd. 
Grupa posłów socyalistycznych wyda- 
ła manifest, w którym protestuje prze- 


denta i obwinia swych przeciwników 
to, że chcą dalej prowadzić waikę prze- 
ciw demokracyi 
cyalne. 
Umiarkowane i republikańskie pisma 
przyjęły wybór Faurea sympatycznie. 
Pisma radykalne i socyalistyczne 0- 
świadczają, że wybór Faurea Oznacza 
dalsze trwanie dzisiejszego stanu dwu- 
zneczności i braku wszelkiej trwałości. 


Lelegsraray- 


Wiedeń d. 18. stycznia. 

Radoa sekcyjny Schmidmayer 
ma być mianowanym prezydentem 
krajowej dyrekcyi skarbu na Buko- 
winie. 

Budapeszt d. 18. stycznia. 

Ministrem cesarskiego domu miano- 
wany został br. Samuel Josika. 

Praga d. 18. stycznia. 

Podczas  wozorajszego posiedzenia 
sejmu krajowego, masy śniegn nagro- 
madzone na szklanym dachu korytarzy 
załamały go w kilku miejscach pod 
swym naporem, co wywołało wielki po- 
strach wśród krążących tam posłów. 
Poseł Fournier otrzymał w głowę i w 
rękę skaleczenia, które zostały na miej- 
scu przez dr. Engla uznane za lekkie, 
Fournier jeszcze przed końcem posie- 
dzenia pojechał z dr. Russem do Wie- 
dnia. t 
Jaegerndorf (Slązk austr.) d. 18. sty- 

oznia. 

Wczoraj spłonęła tu fabryka sukza 
braci Horny, przypuszczalnie z powodu 
nieostrożnego wywrócenia lampy nafto- 
wej. Szkody wynoszą 200.000 zł. 

berlin d. 18. stycznia. 

f Parlament niemiecki przyjął w dru- 
giem czytaniu wniosek centrum znie- 
sienia banicyi zakonu OO. Jezuitów. 
Przeciw tomu wnioskowi glosowali kon- 
serwatyści, stronnictwo państwowe, 
stronnictwo liberalne i Riokertowska 
frakoya wolnomyślna. 

Berlin d. 18. stycznia, 

Cesarz ofiarował bibliotece rajchsta- 
gu swoje rysunki, przedstawiające roz 
maite japońskie, francuskie i amerykań- 
skie okręty wojenne najnowszej kon- 
strukcyi. 


Około godziny 9 wieozorem nowy 
prezydent F. Faure, otoczony szwadro- 
nem kirasyerów przybył do Paryża i 
udał się wprost do pałacu prezydentu- |ciła zaledwie "/;9/,. 
ru (Elysée); na całej drodze witały go 


i opóźnić reformy so0-|7 


ekspłozyi nadbiegła. Nawet w środku 
miasta wiele osób pokaleczyły spadające 
z góry kawały cegieł, drzewa i żelaza. 
Przeszło 75 osób natychmiast zostało za- 
bitych, przeszłe 100 ciężko rannych. — 
Szkoda wynosi milion dolarów. 


Dział ekonemiczny. 


— Z Brodów donoszą, że prezyden- 
tem tameoznej Izby haudlowej wybra- 
no p. Adolfa Byka, a zastępcą jego 
p. Sha Kulaka, aptekarza w Bro- 

ach. 


— Na giełdach europejskich re 
zygnacya prezydenta Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej nie wywarła silniejszego wrażenia 


wstrzymana, niebawem podniosła głowę z 
jeszcze większą siłą, a francuska renta stra= 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 18. stycznia 1895. 


roku 1893 97:40 do 9810. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45'— do 48'—. 

Monety. Dukat cesarski 579 do 5-89. Napo 
leondor 9:81 do 9:91. Półimperyał 1010 do00*00 
Bubel rosyjski srebrny 1-30— do 1:34—. Rubel 
rosyjski papierowy 182:60 do 1-34—, 100 marek 
niemieckich 60:60 do 61-—. 

Wiedeń d. 18. stycznia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 4165 aj bank kredytowy 
506:50, anglobank 183—, linderbank 28430, ko- 
leje państwowe 401 75, lombardy 10550, elbethal 
277-50, akeye tytoniowe 230—, alpiny 90-3v, 
renta majowa 100:65, węg. renta złota 12430, 
węgierska renta koronna 99-10, auatr. renta ko- 
ronna 101—, losy tureckie 13:25, unionbank 
315:25, marki ——, ruble ——, 

Berlin d. 18. stycznia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251:50 (414*75), lombardy 4325 (104-99), 
węgierska renta złota 102.10 (124:33), węg. renta 
koronna 219'75 (138772). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstat. 

Frankfurt d. 18. stycznia. 
(Telegram Gas. Nar 

Wozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339-12 
(414-59), lombardy 8775 (105:09), węg. renta 
złota 102:20 (124:45), węgierska renta koronowa 


—— (—— 


Z rynków towarowych 


Wieden dnia 18. styczuia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6777 do 0*—, pszenica na maj- 
czerwiec 6'86, pszenie ma jesień 716, żyto na 
wiosnę 576 do 0:—, żyto na maj-czerwiec 5:86, 
owies na wiosnę 6:16, kukurudza na maj-czerwiec 
6:42, rzepak na styczeń-luty 10:10, na sierpień- 
ik 5 

ede . stycznia. Spirytus kontyn - 
wy 1580 do am ky NE. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17. stycznia. 


Hotel Imperial. L. hr. Starzyński z Pod- 
kamienia, R. Swozil z Tarnopola, A. Perger 
i J. Perger z Wiednia, 
Warszawy, A. Micemski z Krechowa, K. 
Buchenthal z Filadelfii, A. Skrzyński z Żu- 


rański z Doliny, 
H. Bretz z Frankfurtu, S. Herzik z Prze- 
myśla, K. Chodziński z Krakowa, M, Weis- 


wowa, dr. J. Tittinger z Wiśnicza, A. Fiał- 
kowski z Bielska, ks, H. Siarkowski z Mro- 


W Wiedniu spekulacya chwilowo tylko po= 


) Muszyny-Kryniey pr. 


Ławocznego, (Pesztu, 


Skolego, 


Krakowa, (Wiednia, 


Warszawy i 


| O 
m | Belzca 


A.| Bogusławska z| Stryja i Skolego : 


„Grand  Ilotel. E. Rozwadowski z Żół- | państw. we Lwowie, 
kwie, dr. Mandyczewski ze Stanisławowa, | (Hotel Imperial) sprzedaż 


Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

jłc, Że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiege. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


asystent kliniki prof. Czyżewieza i były 

operator kliniki prof. Breiskyego i były 

sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu, 

Mieszka obecnie plac Bernardyński 
1. 13 A. i ordynnje ed 3—4. 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieścia LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gasety Narodowej Lwów. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


shawianuisey uć 1. maja 1894 
(Jaus lwowska). 


Pociąg Poci 
Do Lwowa [pospieszny km 


przychodzą Z 


| 


(tylko od 5], do "|, 


Stryj ' 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Suczawy 

Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzca 

Sokala 


105 


9:49 


Miszkolea, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


Pociąg 


i Pociąg 
pospieszny 


Zo Lwowa osobowy 


odchodza do 


Wrocławia, Berlina) 


p26 LL11) 7 
5B|. | zB 


uszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 


nów lub Rzeszów . . 7:81 
Muszyny-Krynicy prz. 

Tarnów d 536 d 
Muszyny -Krynicy prz. 

Stryj Tej , 


Nadbrzezia i Tarno- 


brzegu 


Podwołoczysk i Bro- j 
dów z dw. głównego| 6-44! 3:20]10-16|10:56| , 
Podwołoczysk i Bro- a 
dów z dw. Pdzamcze| 6:58! 3.32010-40/11-23 
Suczawy 6:51 10:51) 831) 11:06 
Czortkowa 6'51 3:31] <a 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 ; [11% 
Słobody  rungurskiej =i 
kopalni Ę 10:51] . | 11% 
Nowosielicy,  Bephó- = 
methu n. S. i Czudyna| 6:51 , ` 
Radowiec 6:51 10:51] «a |11% 
Kimpolung 6:51 ` . 
Sokala ; 9356] 731) . 
j 956) |. , 

Borysławia p. Stryj 0 616/10:26| +» 
Ławocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolea, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj 6:16] 746) . 
Stanisławowa p Stryj 10:26) 7 t 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj Hi . ' 


Uwaga. Godziny, podkreś one czarną linijkę, 


rawna, W. Rogoyski z Tarnowa, W. Ba- |oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 


godziny 5 minut 59 rano. n 
W biurze Informacyjnem e. k. austr. kolei 
ulica Trzeciego Maja l. 8, 
biletów strefowych, o 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon 
kowym. Informacye w sprawach taryfowych 


litz z Wiednia, P. Libesmann ze Stanisła- | przewozowych. 


ESRO 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA | Ocyle stalowe 


DM WEAD. MIEKOWSKIEGO | awane H, 100 sztuk złr. T:—. 


" Oeyle ze stalowemi żyłka- 
| € mi nadzwyczaj trwałe 100 szt. 

w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane|§ 
szwedzkie 500 sztuk Nr. 7 i 
Kłódki światniekie od 15 ct., garnitu- 
handel żelazny 


Nr. 1 i 2 złr. 1760 i 1:80. — 
pod tytułem 
8 złr. 105 i 1-15. Rłódki 
Awe 6 sztuk z kluczem głównym od 2%0 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Przestaniesz Pan kaszlać, 


jeżeli użyjesz sławnych 


Kaisera bontonów piersiowych. 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypce, katarze 


i zafiegmieniu. 6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 et. do 
nabycia : w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka- 
mionce u Karola Pilewskiego, w Uhno- 
wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
ksiewicza, w Stanisławowie u Dr. Beila. 


Na pączki. 


s 
Wyśmienity, wydatny i bezwonny! 
smalec 1 kilo 62 ct. Słonina gruba 
i śliczna 1 kilo 62 et. Konfitury 

jęden słoik 50 ct. 
Tylko w handlu 6327 
Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, nl. Batorego l. 2. 


opowiedział 
ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapą. 
Cena egz. bez oprawy złr. 150, 
w oprawie zir, 2—, 

Z przesyłką po ztową o 25 ct. więcej. 


Ocyle Żelazne Nr. 1 i 2 100 

Dzieje A ie JEJ 
2100 A.postolskie = amerykańskie znakomitej 
poleca 5570 


sztuk złr. 1 i 1:20.  Ufnale 
konatewkeyi po złr. 1:25, 1:70, 250 i 3— 
ANTONI HALSKI 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


NOŻYCE do strzyżenia bydła po zł 1:85 peor EKONOMICZNY posiadający 
i 2:25, trokary z dwiema rurkami po, LŚ studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
złr. 1 60, spuszezedła (3 sztuki w oprawie|poleca usługi swe od wiosny 139%. Adres: 
mosiężnej lub niklowej) po złr. 1:40 polecajJ, B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 
Piotr (hrzastowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (uaprzeciw ka- 
tedry). 


SZUSTWO. Nieuczciwi handlarze wy- 
kupują próżne pudełka z moich tutek 

cygaretowych (odznaczonych medalami na 

Wystawie krajowej) napełniając takowe 

lichemi tutkami, oszukują kupujących, a 

przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli-|leezą się radykalnie przez użycie Pigułek 
czalne straty. Chcąc położyć tamę tymi! Maści Dr. Loból w Paryżu. 45 lat po 
nadużyciom, przedsięwziąłem energicznejwodzenia. — We Lwowie w aptekach pp. 
kroki celem ukarania winnych, zaś Szano |P. Mikolascha, Ruckera i Wewiórskiego 
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o|W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu-|skiego, K. Wiszniewskiego i Redyka. 
dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki. 9. Wierusz Niemojowski. 


1 RAWATKI, rękawiczki, szelki, spinki. 
laski, parasole, kalosze, najtaniej u 
Pawła Langnera. Lwów, Halicka 16. 


pe SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
wa sosnowego (także partyami). Wia- 
domość z grzeczności w Administracyi Ga- 
zety Nar. 478 


TRZEDNIK bankowy, ukończony pra- 
wnik z praktyką sądową, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
cząwszy, jako sekretarz, korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądż notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad 
miuistracyi pisma. 482 


ODZIENNIE świeże masło deserowe 
w sklepie korzennym ; Albina Soleckie- 
go, we Lwowie, ul. Wałowa 1Ł. 8 


KORAL NA KANTOR do wynajęcia w 
4 hotelu Europejskim w podwórzu. 


0 d ik kawaler, wszechstronni: 
gro n! uzdolniony we wszelkich 
gałęziach ogrodaictwa, z 20-letnią prakty- 
'AUCZYCIELKA Polka poszukuje u-lką w s awnych ogrodach krajowych i za 
mieszczenia w prywatnym domu. Zgło-|granicznych, poszukuje miejsca na roczną 
szenia adresować : irys Toustówna, Lwów|přacę 24u złr i odpowiedni wikt. Adreso 


Admin. „Uszety Nar.“ wać: Panu Urbanowi, poczta Kutkorz. 
morgów pszennej gleby i 60 zrębn 


2) 

200 do korezunku jest całkowicie luk 
parcelami do sprzedania. Bliższa wiado» 
mość: Zarząd dóbr Nowe Miasto. 496 


BAĆ medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia, 


Kamienie nłyńskie francuskie 


i Toczaki francuskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów, 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wehodzące 
olec-ją w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 
fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
6160 (Szlązk anstrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


ur Se” SREBRNY na wystawie krajo 
JR wej za wyroby własne! Fortepiany i 
ianina poleca najtaniej Karol Mareeki, 
ków: Batorego 28. 475 


e „e 4 bnhajki i 10 jałówek, 
1-—2 lat, do sprzedania. Wolica, poczta 
Krukienice. 497 


ELer baata 
z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 350, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1:75 i po złr. 1'30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485 


Ważne dla dzieci! 


Nowo otworzony magazyn i pracownia 
NSERATY, ANONSE do wszystkich|gotowych ubiorów dziecinnych. Zamówie 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr |nia uskuteczniają się w jak najkrotszym 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. czasie. Selima Weiss, ulica Kopernika 12. 


ZADCA EKONOMICZNY 26 lat na 
miejscu. pragnie zmieni: posadę. Wia 
domości udzieli z grzeczności Towarzystwo 
wzajemnej pomocy oflcyalistów prywatnych 
we Lwowie, 497 


Wincenty Kuczabiński, ul. Kopernika 2 


Z dniem 15. stycznia przeniosłem skład i 
wydawnictwo książek do nabożeństwa oraz 
przedmiotów treści religijnej z podwórza ulicy 
Karola Ludwika |. 3 na front tejże kamienicy 
od ulicy Kopernika l. 2 naprzeciw ap- 
teki Wgo Mikolascha. 


Wincenty Kuczabiński, ul. Kopernika 2 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


specyalna 


Przed naśladownictwem chroni wzór i marka. Od wielu lat wypróbowany Środek dietetyczny d» 


S F | | dk ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
| Owa 
ól żotą 


kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa- 
JULIUSZA SCHAUMANNA 


nin i utrzymania dobrej strawności. 
Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii. 
aptekarza w Stockerau. Główny skład; w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau, 
| m. dl 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Wysyłka pocztą pizy odbiorze 2 pudełek za pobraniem. 
az 


Aust.-weg. patent, Medal wystawy Londyn 1062, Payź 1878. 
Dr. C. M. Fabera "rza Bratymiliane ete 
Główny skład: Wien, l., Bauernmarkt 3 


Skład we wszystkich aptekach, dregneryach i perfnmeryach, 
Do nabycia także: 


C. K- uprz. „Eucalyptus“ woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


Towary pozostałe z sezonu zimo ego: 
200 zarękawków i czapeczek fatrzanych od 
60 et. do 2 złr. 
250 wielkich chustek Himalaya od zł. 175 
do 2 złr. 
500 blnzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienak dziecinnych od 70 ct. do 3:50. 


1000 fantazyjnych table tół po 25 ct, 
50 par firanek jutowych od zł. 1*20 do 1:50. 
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlufroków, za połowę ceny. 

Kilkaset włó:zkowych chustek, rękawiczek zi- 

mowych , halek, bielizny Jigera, barchanowej, 1:30 do 1:80. 

jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- | 30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5775. 

nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj | 100 koców fłanelowych (Jagerowskie) po 3:50. 

jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich , 200 koców lamaflanelu po 8'40. A 

cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- | 50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

nu pozostałe kapy na łóżka , na stół, niektóre cd 8—5 złr. 

trochę nszkodzone dywany salonowe, koce na | 30 strzyżenych 3- metrowych dywanów salonowych 

konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 

po następujących cenach: 50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—8. 

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 50 dywanów salonowych po 6:50. 

200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4.| 100 rogóżek od 40 et. do 80 et. 

400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 150.| Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 

80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 2'50. po 250 i wyżej. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną, 


Z szacunkiem 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


a | 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


W od SaaS PZ ją aa 


dom założony w roku 1850 


spadkobiercy 


(NITE! & COND L. Proux & G. Kondratowicz 


Francya Cognac Francya 


GAZBTA NARODOWA z Soboty dnia 19. Stycznia 1895. Nr. 19. 


Potaniało !! . 


ASLO S Ut dy 


1 kilo 


ASŁO 88 ct. 
Socióte de W 


a n ze słodkiej i kwaśnej smie- 
Deserowe tany 1 kig. złr. 1'08 et. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż masło najprzedniejsze 
sprzedawać bęłę zawsze o 8 ct. na kilegr. 
taniej jak wszystkie inne konkurencyjne; 
na drugi tydzień zniżę znowu z cen po- 
wyższych. — Poleca jedynie tak tanio 

Pharma- 


JAN RACZYŃSKI 
Lwów, ul. Akademicka 3. 


act! 
ast f. 

/ gatunek kartofii pro- 
dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23 do 2559/, 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 280 z workiem loco stacya 
Mościska w jesieni, lub złr. 3-20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twierdza p. Chorośni- 
ca, dokąd zapas starczy. 6067 


Distillerie § 
ceutique 


Znany i wypróbowany napój da- 
jacy wzmacniający i posilający 
skutek dla żołądka i znakomity 
dodatek do wody do picia pod- 
czas chorób epidemicznych. 
Do nabyeia: 


we Lwowie w aptece Z. Ruckera, 
Sasowie u Wład, Popiela. 
Olesku u Antoniego Coflera, 
Busku u Józefa Zbyszewskiego, 
Brodach u Marka Krissa. 
Stryju u Jakóba Kindlera, 


6366 


w 
w 
w 
w 
w 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić że dnja 12. stycznia 1895 r. 
przeniosłem swój skład 


płócien, stołowej bielizny, pościeli, 
bielizny mąskiej i dziecinnej 

do hotelu Europejskiego 
plac Maryacki 1. 4. 


Dzięsując najuprzejmiej za dotychcza- 
sowe zaufanie, polecam się nadal łaskawej 
pamięci 1 pozostaję 6355 

z najgłębszym szacunkiem 


Antoni Gudiens. 


SOLITER EET 


użycie Globules Socretana aptekarza 


W .aselinę, 
Lakier na skóry, Czernidło na 
skóry, Lakier matowy na u- 
prząż, Pastę do tzyszezenia 
metalu, 


Gabri. 


Skórki irchowe, Batogi, Szczot- 
ki dla koni, szczotki do powozów 


Omarowiiło do osi, 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


W. Gzopp 


Lwów, Żółkiewska 2. 
| m | 


stare i nowe sprzeca 
4636 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wisn |, Salzthoryasge 4 


Nowe (rogi Ala interest i 


toruje sobie każdy najtaniej i najła- 
twiej jeżeli ingeruje odpowiednio; dzie- 


wyleczenie nieza- 


uwień. nagroda, Srudek nieomylny, przy- je się to przez anonse w odpowiednich 
jety w szpilalach Paryskich, Globules gazetach i pismach fachowych. Każdeg 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku wyjaśnienie udzieli bez kosztów 


robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


U WAG a Znakomite powodzenie Glo- 

JA. bules Secretan dało po- 
wód da licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni. 


RUDOLF MOSSE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


Wiedeń, I, Seilerstätte 2. 


We Lwowia w apt : 
PP, Mikolascha, Wewiorakiego 
1 D'e Ruckera, 


C. k. uprz, fabryka maszyn, odlewarnia żelaza 


FE 


RDYNAND PIETZSCH 
ę Lwów, ulica św. Marcina I. Il 


z 3 R . 
$ ma na składzie Kociół parowy systemu rurowego o 25 me- 
h trao powierzchni ogrzewalnej, 6156 


Maszyny parowe, Pompy, Gniotowniki, 
Fluezki, Elewatory do kartofel itp. 
Odlewy do palowisk i maszyn. Maszyny rolnicze | gospodarcze, 
e SACD ER, WAB RAA AR GA AB GR GP LA ED GR GR AR MM GR R GLAN © 


BEZKRWISTOŚĆ, ELADACZKA, 
AMENORRHOEA, PWC A R RIENA 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 
BLANGARDA 


z jodkiem żełaza niezmiennym |Newralgle mięśniowe, ból zębów, 


PIGUŁKI 
BLANCGARDA| © oe: 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 2 75 
Flakon cukierków... 3 » 


CENA 


fiakonu 100 igułek.. 4 » niejazy, « " 
cenaj 12 fakonusipiguiek 2 86 Iaa a aaa ninaa 
flakonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCAMD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


Fabryka 


i skład 


MA. WA HLC 

we Lwowie, ul. św. Michała I. 6 6352 

wykonuje i wa na składzie wszelkiego rodzaja powezv, wózki, ta- 

rantasy i senie, Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gr arancyą. 

Przyjmuje wszelkie reparacye i odnowienia powozów po nmiarko- 
wanych conach i wykonuje w jak najkrótszym Czasie. 

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we Lwowie 


r. 1894 najwyższą nagrodą, tj. dyplomem honorowym rządowy m. 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1°20 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
z. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego . 20.9 USB 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego |. : sen [ED 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 
Biblioteka powieściowa „Gazety Narodowej“: 

1. Nowelie Sewera: Pamiętnik Maniusi, Na pobojowi- 
sku i Maciek w powstaniu . , ; . złr. 1:80 
2. Pan Wyręba, powieść Graybnera . : ; © » 120 
3. Bez metryki, powieść Abgar Sołtana š : a 180 
4. Jedyny brat powieść Heimburgowej . e . 1 go dell 


Wszystkie 4 powieści razem złr. 2'50. 


Prenumerata kwartalna Biblioteki powieściowej Gazety 
Narodowej wynosi w miejscu i na prowineji 2łr. 1:10, rocznie 4'10, 
Tygodniowo wychodzi 2 arkusze. Obecnie drukuje powieść Walery! 


| omg | Maróone Przeciw prądowi. 


Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, 


= zzz 


Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony a : 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyna polska firma we Francyi w samym Oognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. 


stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle na prowincji. 
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Otworzyłem 


DEF pożądany w naszem mieście! "BĘ 
SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW 


przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej 


pod firmą 


JÓZEF KOCABIK 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 1 naprzeciw katedry. 


Polecam towar świeży najtaniej: 


Hafty zaczęte i wykończone, Kanwy, Włóczki, Filozele, Wełny prawdziwe ber- 
lińskie na pończochy i skarpetki dkg. po 3, 4, 5, 6, 8 ct. Bawełny na pończo- 
chy, do haftu i kaczkowania D, M C. praw. francuskie. Przybory do krawie- 
czyzny damskiej: satyny. lewantyny, brukseliny, organtrny, baljezy, borty, taś- 
my, sznury. Wielki wybór fartuszków czarnych i do prania. Perfumy. My dła. 
Uwaga: Dobieram da wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je- 
dwabie jako specyalista. -- Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat. || 


AMT" Na 


OKRUCHY HEBBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunkow wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek złr. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek złr, 2:— | z opakowaniem 
AA. PMH. WH A NU HD HL 


Thee % ium-Importeur, Brünn. 6284. 
COGN,G 


Czuba-Durozier & Comp., 


francuska fabryka koniaku 


PROMONT TOR. 


MG Wszedzie do nabycia, G 6294 
Generalny zastępca: Rada % Blochmann Budapest — Wien. 
Rze” za, "UNE TT" A J a EAA N a n a 


Spółka naftowa polska 


ldzistaw Obertyiski, Stanistaw Matkowski, Trzecieski, Gostkowski i Spółka, 
Ogloszenie. 


Jednomyślna uchwałą członków Spółki upoważniono Dyrekcyę do 
powiększenia kapitału zakładowego Spółki do kwoty 200.000 złr. ` 

Niniejszem rozpisujemy na razie subskrypcyę tylko na 150.000 
złr. w udziałach po 500 złr. 

Ponieważ" zakupiono już udziałów za kwotę 96 000 złr., przeto 
jest jeszcze do nabycia 108 udziałów po 500 złr. w ogólnej sumie 
54,000 złr. 

Subskrybować można w biurze Spółki przy ul. Sykstuskiej 1. 38, 

We Lwowie, 18. stycznia 1895. 


Stanisław Matkowski, 
zastępca przewodniczącego. 


Zdzisław Obertyński, 


6374 przewodniczący. 


JAN IHNAT 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, uliea Halicka |. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
polecm 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZA 


Jako teo: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl» 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość i k SŁ 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płać, ão- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka ; g o À k , 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, nsnwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem ze- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . h 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . Ą 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uźywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400, 
smoły a 107/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . 3 

Mydłó smołowo-glicerynowe składa się z 350/3 gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zimiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t°: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 

Mydło smołowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); 
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pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . , A , 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek , H 
Mydło tymolowe zawiera 3%, tytoniu — znakomicie oczy- 
azeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


—80 
—*80 
—50 


medalem Złotym na wystawie lwowskiej, reprezentowany 


We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 
St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 


August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


